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m prace.
Protokół w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia przyjęty.

G eneia. iPAT.) 3 paźdzteirinilkia. W ciągu diraila 
wczoma-jwzego toczyła fcię iw dialszym ciągu generalna 
dyskusja nad protokołem w sprawie arbitrażu, bez­
pieczeństwa i ii uzbrojenia. iSukilma y Wło­
chy), l^naranwU de- iLeoui Hiisizjpainja). Hyimm* ftBel- 
gja), Zup kul (Ftokndjal. iL ĉhi *Japoinju), Lange- (i-Nor- 
iwegja). Ya-sc-oc-ol-lw (Portugal ja), iKauinia.noiudi uSH/S.), 
Zahle .Danja.i.- HencUnrton KjWiełika. (Brytanja), iPaiweł 
Boncowi .Francja;), Brawting (Sąw.ecja). Ar.fa od. Dau- 
leL (Persja). Pinzeroaiwilają (Mej ipifized-ltaiwócide Ka­
nady, Bmzyl ji, Riiimiumji, Polsiku (iSlkrzyń.-ikiT.Uyaigiwa-
ju%jChin. Chat

Następnie' przewochMczący Zgromadzeni Motta o- 
głosił zaniknięcie rozp-tarw.

Zgromadzenie przy jednomjśinej zgodzie 48 gło­
sujących delegacyj postanawia zalecić wszystkim 
państwom -whodącym w skład Ligi przyjęcie proto­
kołu i przedstawić niezwłocznie urotokó! do podpi­
su, -wprowadzić odtąd zalecenia proto-Kołu dotyczące 
opracowania przez organa zaleiżne od Ligi Narodów 
wszelkiego rodzaju planów działalności celem wpro­
wadzenia sankcji gospod irczych i finansowych prze- 
ciwko państwu napadającem j oraz planu kooperacji 
ekonomicznej i finansow ej państwa napadniętego 
z państwem udzieiającem mu pomocy. Zcromadzerie 
*ateta państwom jak najrychlejsze przyjęcie klauzu- 
I' dotyczącej obowiązkowej jurysdykcji międzynaro­
dowego 1 rybunału Sprawiedliwości. Poza tern Zgro­
madzenie postanawia zwrócić się do Rady Ligi Na­

rodów, aby zechciała przy ud datę swoich organizacj’ 
technicznych przygotować konferencje dla .praw roz­
brojenia.

>ia -jw-iiecllzeiniiiu ipopoludmiowoni zakończona zosta­
ła V. sesja Zgromadzenia Ligi.

iXa 'propozycje Urutia (iKolnmnłbj f) Zgrania dizenic- 
,]X)i-it'a.na(vviia do d^oiw Bourgeoisą -iwysiać 'tcifegiiaoi 
izaiwiakmiiający gó o <p$(yjęo:iu%|fec.7. wwystikię -pa-ń- 
•nivid ir^prezenltoiwMine iw Łn^nudize-nóti Ligi pS to- 
■kołu 'diutycitąc.pgo polkojuwego i/.alatiutianid .żabałgów 
między tobą.

WYBOkY NIEST ALYGH CZŁONKÓW R ADA LIGI.
iZgiromatlaynie przystępuje .następnie *Io .tajne^ó' 

głosowailjua octem przgpff.owadKmaiJ!|'\\'yilj<^rów aitesta- 
łyełt .ozłoailków (Darty (Ligi iNanodów. iSześci-uLpihcenyeh 
ozlonikóiw zostało wybranych panom ii5».

KTÓRE PAŃSTWA PODPISAŁY JUŻ PROTOKÓŁ.
ŃaKtępuii' przewodniczący Miotła ośiwitwU-z-a. żc do­

tychczas 10 państw podpisało protokół. Są to pań­
stwa: lAlbanja, (Bułgar ja, Estonja, Francja. Grecja, 
Łotwa;, PoirtugaJja, Polska, Królestwo SHS. i Cze­
chosłowacja.

Pirizciwodiitezący ziawWilamia poza •rem. żc Frami-ja 
poiilpi-al.i bez zastrzeż en ktenzułę. do tye^eą jytbomjjij- 
zl îowej, jmrysidykcji Mtedzytiiia-yfrKW-jągo Trybunału 
Spraiwiedłrwotei w Tłwiize. •

Przed upadkiem rządu Mac Donalda
Konserwatyści i liberali zdecydowani są giosować przeciw rządowi.

Londyn. (AW.) Rząd a-ngielski stanął wobec 
drw ili di zenwnowej. Wniosek konsęrwaty^tów 
ndziełeni a votum nieufności proKuratorji państwa 
za uwolnienie od odpowiedzialności komunistów 
znajdzie niewątpliwie większość w parlamencie.

Równocześnie całkiem  ni(v.spodziaTii(|*Asąuit o- 
głosił nowy wniosek o udzielenie votum nieufno­
ści rządowi Mac Donalda z powodu traktatu ro- 
6jj6ko-angiełskiego. W niosek ten głosi, żo

traktat pragnie wpłynąć na rozwój stosunków 
handlowych anigń Isko-sowiieckich i Bronić praw 
żeglarza angielskiego i jeżeli chce udzielić Rosji 
kredytów-na cele haitullowp. to układ obecny mu­
si być odrzucony, ponieważ daje on Rosjanom 
pieniądze według reguł niedopuszczalnych w ży­
ciu handlowym tern bardziej, że pieniądze te są 
Angłji potrzebne dla zwalczenia bezrobocia i pod­
jęcia produkcji.

o — o

Pisma popierające rząd Mac Donalda
oznajmiają, że w razie uchwalenia wniosku konserwatystów, zostaną zarządzone nowe

wybory.
Londyn. (PAT.) 2 bm. Panfain enigmy sprawozdaw­

ca ..Duióy News" dowfculrje -s-ię, że Asqu-i;th .wezępaj 
wieczór eapici wie dział, iż i/.ap.i cpomuje oidraueomło trok 
tatu angrefi ko-soiwieckiego-. Pomtewiaż 'Mac PWiWld 

' w przeanów-ieiiKM sweni wygio-zoinem w 1 terby, o-l 
świadiezyl. tży w razie obrzucenia traktatu nastąpiły­
by nowe (wybory, przesilenie urn ażają za nieuniknio­
ne Pńzesiłeaiie to  może. (jednak nastąpić'1 w-cześnitej 
z powodu (wniosku konserwatj wnego skierowanego

przeciw generalnemu, prokinatoirowi, i już >w przy­
szłym tygodniu może nastąpić klęska rządu.

■Londyn. (;PArr.s) 2 lun. y' Uetal 1" z:iimicsi/.c/j;i 
tłustym (iriłkskni upei: ^Przygotujcie się do nowych 
wy“borów.

iDztenniik podmjc. żc projektowane jest zgromadze­
nie nowych wyborów, jeżeli rzad poniesie klęskę, 
przy głosowaniu nad wnioskiem konserwatystów o 
votum nieufności. Głosowanie ma się odbyć we środę.

Przed przesileniem ̂ abinetowem w Jugosławii
Związany z międzynarodówką komunistyczną w Moskwie Radicz zerwał rokowania z rządem

Grac. (PAT.) 2 bm. yTage^post" donosi z Bialo- 
. grodu, że rokowrnia chorwackiej partji ludowej 
w sprawie wstąpiea^a posłów chorwackich do rządu 
należy uważać za rozbite.

Radicz odmówił stanowczo dania gwarancji, któ­
rych domagał się rząd w sprawie zagadnienia jugo- 
sławiańjkiej polilyki państwowej i narodowośc;owej.
Deiteg'at pantji I W m  Dnwk m 1-jr elv;i,l do iZaginzebia.

Moskwa. t'A:W.) Dąhad w ystępując, w ctharaikite.nzc 
c; oi l c i r a l i i > isek retac iza- miiędizymair odówiki wiośoiań- 
■skiej. u<Ir/.-k-il i 1 „ląwiesitjom" iwywiiaslii o nowym rzą- 
wl/U* w Jugoślalwji. Udział Radicza w rządzie jest zgo­
dny z jego programem politycznym, który dąży do 
rozwiązania iwawnętrznyeh zagadnień Jugosławji 
i zrzucenia obecnej władzy burżuazyjnej przy pomo­
cy środków pokojowych, rezerwując stosowanie me­
tod rewolucyjnych, na wypadek ostaiecznośch 

Dąbal-'Oś\vi;ad;c;i7.'a, iż .nie uważa drogi ipairlamentar- 
i-ej. za -kutecr/.ną dla .rra 'zaeji marralowych. tófcja-1- 
hydi i Ikinlitur-almycli p<j-;'.iuia't<nv !ia.:ollu chorwae-

Kraków, 3 pażllizi-enijka. 
iPoiwyżi-j .pmyiirtAfeibc* deiprtszet w-kazują ija!- to, ••ie 

iv JiiigMniwjJ zswlosi się na. ipTize-.ilónie gabinetowe. 
Obecny •rząil Dawidów i cza. iiłiij miał iw ^kwpśztynie 
-wiek--/.ęści. j-iMiiat zaś^-tyIko dzięki poparciu pantjl 
septra-tyitów ehonwackich Ra.diczei. Działalność partji 
Radibzurbyki ciągło anKtyipaiW.iwoiwa. .Sa.m jłSSócz (był 
gbŚLtoini w .Mokkiw.ie. gdzv- izglodl akcP-s do lmędzy- 
nairo(rt5i\Mn' wioiciaiiwkej. 'Idun luemwej rząd^Dawiidó- 
wkza. miał nidz-ięję na pozyskanie ijswtji Rddteiza 
•i dte •td(.©.«ie»o rządu .i dla jja-itetiwa. Ou dliużsizego 
c-zasih (ftx-izyly s ię  .l okowaniu, k.tóre poc-zątikoi\wo. .zapo- 
,w:a lały «ję fioiMyśhwy. Radk-rz miał wynaaić ztrodę 
ma foginę miniairiclHu.zną- i na iza-adę. jeduiości Jugosła- 
wj];. rfłncz.isc-ni dżiś okaczuje cię, że ■wiadoaności tę 
były p.z, ŁwtJż.óiJfC, Pat.tja Radicza wiictocznine nte 
znntiinihi wt-aciówi-lkn. (Mianakteir tej partji ima-lmjp o- 
ś a I;v.( :iię wyżej praytwiz<«ie Dąbaki. który są- 
ił.z.il -  jesz-ci/ir przed ruzblreent rokowań — ź^ipair- 
tja R idieza -tyiko 'do (‘za-sm Żdozucida rnćtody 'rewo­
lucyjną. W (święte ttj#> oświadczenia Dąbaki uwa­
żać.należy roizbk-io sięirokowań -z pautją .lładiezir-ja- 
ko nzefiz knrzy-tną dla Jmgosckfw-ji.

Po up.r ćlcu r-ządit flttwii! łowicza szuśltby do f t i i
im rzą I Pa-ieza. który cieszy  sk zaufaniem •vV:ok- 
(s-zoścr ;• o.-.ló\v Sku'jił-izty:ily, stojąeyeh tki -tanoiwisku 
pain tiwe-wi tn.

lawsprawie ri
niemieckiego.

Stronnictwa rządowe są za nawiązaniem rokowań 
z nacjonalistami i socjal.-demokratami.

Berlin.- (.PAT.) Biuro Wolffa dionow. ż,c Odbyły się 
.narady między kierownikami partji rządowych a 
kanclerzem Rzeszy.

Zgodzono się na zamiar kanclerza podjęcia roko­
wań ze stronnictwami nacjonalistycznemi i soc. de­
mokratami celem rozszerzenia podstaw gabinetu 
Rzeszy, p, wy.nńku tych -Rakowań kamei,e: z p-owdi lio- 
mi pt./.\ wód.-ów -irrommict-w inząddiwyeb.

.laik donosi pr;tisa iw tmkii obrail ka-nelerz pt.zodsiią- 
•\\ i-1 zziifUi!mit,/.ą myśl. która- mia łfanKwić pot!- t;V\vę 
pdBtyiki rząeliu iwspóhuoity m-airodioiwej. Ośrodkiem te­
go programu oędzte przeprowadzenie układu londj ń 
skiego. -lak zaptawninyą z ;kól nuaninlajnych -kolej­
ność ov jalkipj -kamcler;/. isjr/.yjtniio piizeils ta-wtoieli .po- 
-■ze;z,eij((V!myeh Mf-onujWiw nie nua żwdr^po wiKiczpnia 
pdjl;i.v.e/.i)(.(ę,(i. kanclerz bowiem traktuje po.ważnite 
sprawę dopiowadzenia do skutku wspólnoty narodo­
wej jak to wyraźnie zaznaczył w wywiadzie z przed­
stawicielem „Germanji“.

KONFERENCJ \  Z NACJONALISTAMI.
Berlin. WAT.) Narada kanclerza z przedstawiciela­

mi partji narodowych trwała przez dwie godziny. 7.o 
•sbrouy m/.ąiTu, urze-tnin -,yvi w tych jś*rtiA|l-li wte-elatn- 
eleciz jai res, min s-tei- sipr,;ww zagramiczmy-.h Strese 
mann, lni-tlł.td!- uir--| d'ła.i- 'w a Rzc-izy Hanno i am-ni- 
,siter rolinże-tiw a lnr. Kanitz.

W  w w iią z ik u  z, l iś k io iw a iu iia n ii i^ i 'k a la m z e iig e ir  j , ’ szt*.- ż t 
kanclerz Marks będzie musiał zrezygnować z odzia 
lu w gabinecie!, aiłbo socjaMstów, albo stronnictw nn- 
cionałi9tycznych. .niemieckich ludowców i bawar 
skich -hidowCów.
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Rozpaczliwe wołanie o pomoc dla rodaków naszych na Mazurach i w Warmji.
Olsztyn. 2 października. (iPAT). ..Gazeta Glszityń- 

eka", organ ludności pol-.-ik.lej na Warmji i 'Mazu ra a li 
w ocitaitiniiim uumetizc izaimie-izeza rozpaczliwy apel do 
polski z prośbą o pomoc. W artykule -tym czytamy 
m. i.:
Za kilka lat nie będzie tutaj nas, jeżeli naporowi zje­
dnoczonych, przemożnych i nienawidzących nas Niem­

ców nie przeciwstawimy skutecznej zapory.
Wynik glosowania na Górnym Śląsku ^  to alarm, 

który powinien zelektryzować cały naród polski.
W Pnusdch wschodnich na Powiślu- a na iMitiaumaHi

wszędzie organizacje niemieckie ewangelickie i kato­
lickie .bez różnicy partji wypowiadają nam 
śmiertelną walkę i pracują intenzywniie nad „oczy­
szczeniem Marchji granicznych z żywiołu polskiego-'.

Dalej ./łaźnia. OlwzityiMca” cpi^źe: Bardlao skromną 
.jest -pa-r.-łka .naszych jtinacowniików, którzy tej olbnzy- 
micj jfa.la.mhze niemksilkćjej w ariezaitóecnk.* trudnych 
warunkach u-iilmją przwiiwdzialać. My tutaj miusłany 
mieć za sobą silne plecy i potężne, musimy mleć tak, 
jak Niemcy, w .Polsce oparcie na potężnym i silnym 
narodzie polskim.

Wiadomości z Gdańska.

zen
w sprawach

l o w i a
kolejowych?

<<M specjalnego korespo' 
Gdańsk, 3 paż.lziiei]i-ilka.

i W wykuwaniu porozumienia się Polski z Wolnrmi 
■ Mi.ai-ltem Gdańskiem iw ilnim 7 iczcnwoa br. odlbyly 
S'i:e 'w Gd-ań-ku o  l 1(1 do 27 .września br« p od prze­
wodni.; et. wam go lu-ćali i-ego idywkitoca. kolei holenilei- 
Bki-c-h Kalifa- rokowania między rządem polskim i gdań 
skini, co do pozostawienia w Gdańsku siedziby pol­
skiej dyrekcji kolejowej.

Za ceno .poizoptiawlenia nv Odań-kn -poł-kii-ej dyickcj-i 
kolejowej zażądało Wolne Miast cr o I Polski przy­
znania mu całego szeregu wprost bezczelnych i z ko­
lejnictwem nic wspólnego nie mających koncesji, 
wskutek czego ule doprowadziły .wspom-iikin-o rdko- 
iwanki do 'poiioiziimieiiia i chociaż teik-.t niektóry cli 
warunków został piKcz obie stromy uzgodnionym, 
nie są te strony. wobec bi-aiku zgody co do cało- 
teztaiMiu ,warunków, iw -ża In jam z uzgo.liićonych pun­
któw iz'wiiązame.

.Do .najwaiżnloj-izyieh pumlktów. odrzuconych przez 
Pollikę, należy -między iuneimi żądanie Gdańska za­
prowadzenia przynajmniej dwóch par pociągów tran­
zytowych do Niemiec i Prus Wschodnich w każdym 
kierunku (t. j. nut zachód, ii wschód o 1 Wisły), przy- 
czem od .podróżnych tych pociągów nie będzie się 
wymagało opłat paszportowych i wizowych za prze­
jazd .przez obszar polski. Gdy żądanie to stoi w pro­
wokacyjnej sprzeczności do postanowień traktatu 
wersalskiego, który odrował li odłączył Gdańsk od 
PnK .i Niemiec ^żądanie to, .nie mające charakteru 
sprawy kolejowej, miało na celu umożliwić zarówno 
niemieckim Gdańszczanom, jak i ich „braciom z Rze­
szy" częstsze wzajemne odwiedzanie się i szmugiel 
towarów, ho rewizję -celną miały wykonywać gdań­
skie organa cło we, musieli polscy delegaci przejść

mlent-a ..Gońca K ra ik .'-

do porządku dziennego nad tern żądaniem.
W myśl o: zrezrnia wysokiego konió-arza Ligi Na- 

rtĄlńw z 5 września. 192.1 7.ostał zwolnionym polski 
zarząd kolejowy od podatków na rzecz Wolnego Mia­
sta z linji, leżących'pa obszarze Gdańska. Tymw/.wm 
zażądał Gdańsk w wilku cbecnyc-li .rokowań. aby tut. 
dyrekcja kolejowa opłacała na rzecz Wolnego Miasta 
podatki « linji kolejowych, ■adm.iini-st.roiwainych przez 
inią. a położonych na Pomorzu, co irównórż rz braku 
w--ze'.'ki eg o tytułu p-iawncgo muciało być odrzo-eonn-m 
■piwz Polskich delegatów.

■WirK".'-ze.ie odrzucił Gdańsk żądanie Polski przydzie­
lania mieszkań pracownikom kolejowym w domach 
zakupionych przez nasz rząd, a znajdujących się w 
poda laniu tut. dyrcfkcji1 'kole; o w oj.

KUPIECTWO POMORSKIE WZYWA DO BOJKOTU 
TARGÓW GDAŃSKICH.

.lak don mm! dzldcj.-iz-a ..Gazika Gdańska'-, zjazd po­
morskiego kup lec twa w Wejherowie uchwalił bojkot 
rozpoczętych w czwartek targów gdańskich ze wzglę­
du na wrogie stanowi-ko Gdańska we wsayis.tiki-ah «a- 
sa link-izyeh --]i-rawaeh wobec Poklkó. uważają;• te ta.rgi 
za uc:(‘.1 <‘Ai 1: :r:;■ mirckie-j dk yansj-i.

USTĄPIENIE NACZELNEGO REDAKTORA 
„GAZETY GDAŃSKIEJ".

1 pa.żjitziano łka u-itąipił .ze stanowii-ika .naiczeln-ogo mes
■da-kłom ..Gazety G duńskiej--. p. Stefan Machalewski.

OTWARCIE TARGÓW GDAŃSKICH.
Gdańsk. (.AW). P-rezydent senatu Sahm dokonał o- 

twateia Targów Gdair-ikich iw 'obecności przedstawi- 
(l;.i)lii władz poł.kę.ch. gdańskich. .raiły podli. o.raiz re- 
[.irozenta.nit ów państw obcych.

Polityka kredytowa Banku Polskiego.
■sikor.litowanych przez iP. .K. K. P. na -poiczajtku r. b. — 
powód naturalny do ciągłego powiększania kredytu 
ustaje, zwłaszcza. że obok Banku Polskiego działa 
Bank Gospodarstwa Krajowego i banki prywatne 
akcyjne, których zdolność kredytowa stale się zwięk­
sza .(.ilość powiedzieć. że yuma. wkładów iw bankach 
należących do E-wiiąizikii Banków w Pofe.ce iw przeciągu 
półrocza zwiększyła silę z 20 tło .100 irniL zł.).

A więc iiiłaipte iz-daiuiie o  braku kredytu gospodarcze­
go- krótkoterminowego prze-itaje już być .bezwzględnie 
słuswne. Życie gospodarcze od czasu ustalenia się war­
tości naszego pieniądza zostało bardzo znacznie zasilo­
ne normalnym kredytem obrotowym. Natomiast nie­
wątpliwy brak odczuwamy L długo jeszcze odczuwać 
będziemy kredytu dtagoiicinmiiuciwiego. Jednakże żaden 
bank emisyjny a  więc ń nasiz Bank Pokiki nie może 
być źródłom takiego kredytu, gdyż jesit. ątoiwołauy w 
dziedzinie kiredyitówiea ityillko do etapu weksli krótko- 
t.eruiinoiwy.eh. fljęiłących .wynikilem już idoikenianych 
obrotów.

Wairszawa, 3 paźiliz-itwuika.
W .niektórych pisnuacih pnowilncijonailnycili ukazały 

się wiadomości o  o-esitrykcj.i ikredyitoiwjw.h Sto-ninków 
jakoiby przez Bank Poilski.

Z miair.odiaj.nego' źródła otrzymujemy w tej sprawie 
informacje, żc wszystkie przyznane przez Bank Polski 
kredyty są T>ez żadnych przeszkód realizowane. Îy.1- 
ne .pogłoski o ograniiczinAwdi .kredyitawycłi wywołaiiic 
prawdopoidahme .zoistały tern. ,że odidzkiiły Banku Pol­
skiego otrzjTiiały .połeceiniia iniiiedopiu-iaczaniiia do pir.ze- 
ikTaczainia sum ,przyzn'auyioh kredytów, isitato isię tio dla­
tego, iże kredyty te były w ciągu ostatnich mjiesięcy 
kilkakrotnie poddawane rewizji i podwyższane, a za­
tem nie powinny być przekraczane.

Bank Polski .tok da-lece liczył wię z potirzeibainiń ży­
cia gospodarczego, że wbrew ustalonemu zwyczajowi 
w bankach emisyjnych, podwyższał kredyty kilkakrot­
nie w .przeciągu zaledwie kilku uiiiesćęcy; d.ziiś ijednrak- 
że, kiedy portfel weksli zdyskontowanych przez Bank 
PofcikL jest .14 razy większy, niż ip.omtf.eil wiek-iłi zdjr-

Straszne skutki powodzi w Petersburgu.
.Moskwa. (AW). W Petersburgu odbyło' .się padodze- 

nie miiajscowego sowiiebu, poświęcone likw'idacji skut­
ków powodzi. .Pnzeonaiwiiaiłi JMnowiiew;, .KaKniu i iinu.i. 
Mówcy stwierdzili, »e [restauracja miasta potrwa czas 
dłuższy i wymagać będzie wielkich wysiłków. Kalinin

.zaznaczył, że ciężar klęsk żyw.iiołoiwych, które w ostat­
nich nawiedziły .związek wowiieiciki, spudia na bairki wło­
ścian. Wysokości strat, wyrządzonych przez powódź, 
dotyichazais nie zdoilano lusitalić, iw ka.żdym razie wy­
noszą one dziesiątki mil jon ów rubli.

Woda uszkodziła 103 fabryk*.
Według ipoKezuych obliczeń straty przemysłu wyno­
szą 13.8 miljonów mbli. Najwięcej -jednak ucierpiał 
majątek miejski. Większość bnlków i chodników zo­
stała znń&zczrma. Kanalizacja, mosty i ulice nadbrzeż­
ne są silnie uszkodzone. Komisja, rządowa zwiedziła 
miasifo, (Oszacowała jego straty i wziąwszy po i uwagę 
środki materjaline rządu, powzięła szereg- uchwal w 
sprawie naprawy .ziufczczeiniai.

£ ziemie Polski.
SO-LECIE OLBRZYMIEJ FUNDACJI HUMANI­

TARNEJ. Zakład- sćerót i  ubogich w D.rohoiwyżu, ob 
ibrizymła fundacja, utwoirizona przez lir. Stanisława 
Skatbka, 0'bc-lro l.zi w tym ircteu ó0-tą .rocznicę powsta­
nia. Wo.lł'ug-obe.eneg'0 -tauiHuaoeay majątek fundacji 
obejmuje oprócz gmac.hu poit.eaitialnego i reakiośei 
p.nzy ul. K!,epa,roiwi.-lkiieij we Lwowie, ora.z 'dwóch do­
mów dla starców w 'Mikołajowie 11. D. 26063.28 ha 
lasów (Bezozdowee. DubLe, Droilnowyże. Demna, Grzę­
da. Iłów. Opary. Osłaloiwłce. .Bry.nia, Kożii.iaitóiw. Smo- 
rze. Stul-ko. Żabie) i 6.506.94 ha .ziemi orucij. łąk i pa- 
>itiwiak (folwarki: Brzozi Iow cev ©ollift. Dul>a. .Droho- 
wyże 7. Dem.nią. We-ryń. Nadbi.tycze, Rozwadów. U- 
ście. Grze la. Opary. Osłałwilce, Rabczyce, .Rożn.ia- 
tów. Smorrze. St.ul.-ko. .Słoń-lko. Żabie, Żyd.aicizów. Ma­
jątek olbrzymi — m''lja.r,:h.'wy. Nie-tety. jak stwientza 
p.ra-a lwow.lkn. fundacja podobno nie odpowiada <.w,e- 
11111 .za 1 łanin. a i.woiwłka rada mćojwka. która w zarzą­
dzie po-hiila iliwóch delegatów, nże tntc.res.uje się na­
łożycie fum lacją. _____________

DZIAŁ GOSPODARCZY.
MĄKA NADAL BĘDZIE WOLNA OD CLA. Wobec 

•wątpliwości powstałych .na tle ognainLczeula do dnia 
15 b. m. zwolniłam 011 uda mąki przywożonej .z zagra- 
iriicy iMi.nisiterstwo Skarbu wyjaśniła-, że iziwołninnie od 
chi mąki będzie obowiązywało iówhi ież i po tym ter- 
ui.iuii*', daitu 15 1). m. iwproiwaiilizonni zo-.t-ała |;edyn;e ze 
względów tech.niicizino-celnyc.h. Ro'zip0'rzą,ilzeni:e o ul­
gach celnych, w ktorem zinajduje się .i ziioiiLie.n.ie na­
dał mąki od cła, ukaże .się w dniach najbliż-zych.

Z Górneao Ślaska.
ZE SEJMU.

Katowice. (AM.) Na zebrań:u frakcji Cdi:zc-c.jąń- 
skii-iłembk;a-tycznej w -ej.inie śląskim doikouano wy- 
ttorć-w za. i/.ą In. iP.rcze-eni klubu .wybrano posła Kor­
fantego.

MINISTER KIEDROŃ W KATOWICACH.
Katowice. (AW.) .Dnia 16 bm. przybywa do Kato­

wic mlni-itiT p-rezmy-lu i  hamKu Kiedroń, aby osobi- 
.śc-.ie przdkoiiać s.ię 0 poitr.izeihach przemysł u i riduttiii.i- 
kóiw. Miui-icr zatrzyma sio; w Kaitciwicach. Króltiw- 
sikiej Hucie i Bielsku, g.łz.ię odbędą się konferencje 
z pi:.zei!|-:'taiw.kiiiida.m:i p.rzemys-lc.wców, .robOitnikó.w, o- 
rac i-zł) handlowych.

OTWARCIE „DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO".
Katowice. (AW.) W najbliiżsizych dniach ma n-a-itą- 

pić .w Ka.toiwii-cacli otwarcie ..Doni.11 Żplnęerza Pol- 
BilisegO". Środki na ib.udoiwć tego domu zebrano -z u- 
rządizcmej na 'tc.ii ceł łotęrji .i dairćww. Przystąpiono 
również do budowy Domu Zdrowia .dla oficerów. 
Dom bęilizao się ainiieścii >w Jusitirzębiu j będzie mógł 
pomieścić około 000 roiłlz.iin.
FABRYKA WAGONÓW PRZY ZAKŁADACH KRÓ­
LEWSKIEJ HUTY BĘDZIE CZYNNA NADAL.

Katowice. _(A W .) Fal.ryk;i iwagonow 'przy zK-kki- 
dac.li KirótawUktej Huty, .która miała zositać za.niknię- 
•ta z powodu braku izainiówiwń. otrzymała od zarządu 
kolei 100 wagonów mhtóęciziiie do lKupra.wy. Z tego 
powodu .wsiliazj-niaiiro 'dakze .wypowiałanłe pracy .w
t,ej fabryce.

1 35 mili. funtów pi
W Naicli.wilie w .Stanach Zjeduo-cizonycJi spłonęło 

45 miljbuów funtów procłiiu .strazelniiozego, przygoito- 
'W*iiiegK> dla rządu federalnego -podczas (wojny ko-s-z-tem 
22.300.000’ dolarów. Ogień, szalejący na prze-tirzeni 
40 akrów, znll-zc-zyt nadto niachiny i ł)ud;o.włe. .wiar- 
'lości 5 niiiljonóiw dtóilorów. Ogólne stirat-y oiłohie.zo.1110 
na 50 miljonów doUanów, 1 włączając 50 budowli.

Po 'zuiwiiesizeniu broni iza-pasy proolnu iz łożone tu  ja­
ko rezerwa wojenna, miały być użyte !d® krusizeiaia 
slkai ł kamień* przy budowie dróg pod kierumlkŁcm 
dopaintamentu rolmictiwa. Najciekaiwsizem jest, że ol­
brzymie kości iprocłiiu ipa.llły się bez żadnych wybu­
chów, mu podobieństwo isćama.- Ani-jeden- z.jroboittnii-- 
ków, pracujących w obrębie miejsca dotkniętego po­
żarem, nie diozmił dbraień cielesnych.
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Po uchwaleniu przez Ligę Narodów 
protokółów arbitrażowego i gwarancyjnego.

pokojowych na jej 'terenie jest również faktem ,Kraków, 4 października.
Świat polityczny znajduje się pod znakiem usi­

łowań. zmierzających do podważania dotychcza­
sowych podstaw politycznych. Usiłowania te, jak 
zawsze, znalazły w yraz swój na  terenie Ligi Na­
rodów i nic są zgoła czemś nowem, owszem, wad- 
ka o ich urzeczywistnienie toczyła się od chwili 
stworzenia Ligi, a naw et przy jej tworzeniu. Sa­
w a Lig;; bowiem jest niejako symbolem idei ..wie­
cznego pokoju", rozbrojenia i zastąpienia wojen 
sądem międzynarodowym. To też sprawa t:y fer­
m entuje w niej od początku j#j istnienia, choć unie 
wydaje rezultatów  prawdziwie konkretnych.

Pomimo to każdorazowe wypłynięcie kwestyj 
ze sprawami terni związanych wywołuje w Polsce 
pewne urządzenie, a  w niektórych mózgach za­
chwianie się zapatryw ań. Jest to naturalnym  sku t­
kiem  ogromnej i intensywnej propagandy, upra­
w ianej przez ludzi, dążących — nieraz szczerze—: 
do nowego ideahi. Ze posiada 011 pewną siłę, te­
go najlepszym  dowodem jest ciągłość usiłowań 
mimo nikłych wyników. Jest tedy możliwem, że 
opanuje on mózgi niejedne, k tóre wtedy stają  się 
apostołam i owej idei.

Apostołami, a nie politykami. Są to bowiem 
dwie różne rzeczy. Ideał etyczny w ym aga apo­
stolstw a, które, płynąc z wiatry, jest zawsze bez­
krytyczne. W przeciwieństwie do tego polityka 
jes czynnością wysoce krytyczną, a podkładem 
je j musi być zawsze rozumny, sceptycyzm  w oce­
nie środków i rzeczy nowych. Celem, do którego 
dążyć musi z w iarą i stalową wolą, to dobro w ła­
snego narodu i państwa.

Tego rodzaju musi być oczywiście również sto­
sunek polityka do kw estyj, rozważanych na te re ­
nie Ligi Narodów, odmienny zupełnie od ślepej 
w iary  apostołów wnoszonych tam myśli i idei.

Mamy wrażenie, że w Polsce nie umiano jesz­
cze znaleźć i zdefiniować właściwego stosunku 
do tej kwestji, właściwej miary dla rozgryw ają­
cych się wypadków. Pew ne koła polityczne, nie 
w yłączając kół, grupujących się kolo M. S. Z. 
zarażają się. jeżeli chodzi o Ligę Narodów i gło­
szoną >tatn ideą pacyfizmu, apostolskim sposobem 
odnoszenia się do niej.

Tak m iały się sprawy- związane z obecną sesją 
Ligi Narodów. Słyszeliśmy zdania takie, iż roz­
w ó j'w ypadków  w Lidze zamierza ku w ytw orze­
niu  gw arancyj pokoju, że jeży  to w naszem inte­
resie, "i że wobec tego należy z ' polskiej "strony 
nawet daleko idącemu ustępstwami pozyskiwać 
sobie Ligę, umacniać ją i utwierdzać, bo wtza- 
m ian uzyskam y bezpieczeństwo własne. "Wskazy­
wano na protokół gw arancyjny, jako dowód usta­
lającego się w tym  kierunku stanu rzeczy. W ska­
zyw ano również na zle nasze położenie na te re­
nie zagranicznym  i powiedziano, że tylko rozwój 
idei, reprezentow anych przez Ligę Narodów i gw a­
rancje, które tam  uzyskamy",,m ogą nas skutecz­
nie ochronić. W myśl tego zamykano oczy na 
Tealne ustępstw a z naszego interesu.

Otóż jak ma się sprawa widziana oezjjgia poli­
tyka? Przedewszystkiem nie ulega wątpliwości, 
że rozwój tych spraw i samo wejście w życie pro­
tokołu gwarancyjnego znajduje się pod dużym 
znakiem zapytania. Choćby bowiem uchwalony 
na onegdajszem posiedzeniu plenarnem Ligi pro­
tokół gwarancyjny został ratyfikowany przez 
wszystkie państwa, to jak wiadomo, działanie je­
g o  ma nastąpić (zgodnie z wnioskiem Anglji) aż 
po pomyśbiean zakończeniu konferencji rozbroje­
niowej, a losy tej konferencji, w której mają 
wziął udział Niemcy i Rosja, są, wyrażając się 
ostrożnie, bardzo niepewne. Ale nawet, gdyby 
protokół gwarancyjny został ostatecznie przyjęty, 
to  jeszcze nie wiadomo, ooby się stało, gdyby ży­
cie -przyniosło wypadki, wymagające zastosowa- 
nia go. Patrzymy na tę sprawę bardzo sceptycz­
nie. Solidarność międzynarodowa, reprezentowa­
na przez układ państw pomiędzy sobą, okazałaby 
się trwalszą?

Pomimo to  jednak Istnienie l ig i  Narodów jest 
iaktem , a praca nad wcieleniem w życie ideałów

którego żaden polityk, trzez/wo patrzący, nego­
wać nie może. Zasadniczo i absolutnie przeciw sta­
wić tej pracy mogłoby się tylko państwo, które 
chce prowadzić wojny.

Kto jak k to , ale Polska takdem państwem nie 
jest. Nie mamy żadnego interesu w tern, żeby p ro­
wadzić wojnę; przeciwnie w naszym interesie le­
ży utrzym anie pokoju bez żadnego naruszenia o- 
becnego stanu rzeczy, iśtąd to możemy spokojnie 
współpracować nad wszystkiemi poczynaniami, 
któreby nam gw arantow ały bezpośrednio lub po­
średnio nasz stan posiadania. Gdyby naprzykład 
w Lidze Narodów można osiągnąć uchwały, któ- 
rć ten stan posiadania potw ierdzają, to znaczy 
zw racają się przeciwko innym zakusom, należy 
nad dojściem do skutku takowej uchwały praco­
wać.

Albowiem leży ona w naszym interesie. Poza 
tern jednak należy się zapytać, co za realną silę 
przedstaw ia dana gw arancja, (hl tego bowiem za­
leży jej cena i wysiłek, k tóry  jej warto poświęcić.

Jeżeli chodzi o sprawy obecne, z\«kjzane z pro­
tokołem gw arancyjnym , to. powtarzamy, zapatru­
jemy się na te gw arancje bardzo sceptycznie. 1 nie 
jesteśm y w zapatrywaniu naszem wcale odosob­
nieni. Praw ie cala prasa francuska wyraża silne 
wątpliwości i daleko idące zastrzeżenia. Tak sa­
mo angielska .,Times" napisała ha/n Izo trzeźwo: 
„Plan Ligi zdaje się być próbą uniknięcia bezpo­
średnich rzeczywistości... Gdyby go brać zbyt na 
serjo, prowadziłby bezwątpienia do nowych roz­
czarowań i pomnożyłby nłebezpiee.zeńst wa. k tó ­
rym ma, zapobiec"’.

Zdaje się więc, że losy lego planu są jeszcze 
bardzo niepewne. 1 to rozpoznanie* powinno m ira­
żu w ocenie polityka, który zapatryw ać sit* może 
na te sprawy tylko z punktu widzenia interesu 
swego państw a, wyznaczyć mu właściwe miej­
sce. Jeżeli więc chodzi o gwarancje, nie może on

Dzień polityczny.
DELEGACJA BIAŁORUSINÓW U PREMJERA.
Wr diun iwcizora'j*izym izg-toKi/la wię do prezesa Pady 

ministrów Grabskiego delegacja Białorusinów- z po*. 
Iks. Stainfkłjetwiiicizeim na czele. Delegacja przedkawiki 
szereg życzeń zwłaszcza na ą>olu sizkołiuiotwa. Prezes 
ministrów .za/iintore/sowaił się życzliwie -i przyrzekł roz­
patrzeć postulaty. Delegacja zaizraczyla, że Białoru­
sini gotowi są do lojalnej /współpracy z rządem w spra­
wie upomzą dfco-w-an ni a kresów.
WSPÓŁPRACA „WYZWOLENIA" I BRYLISTÓW.

Warszawa. (AW). Narady między Wyzwoleniem a 
przedstawicie Iami klubów sejmowych. izg/rupowanych 
w Związku C/hłojfcskiui. ikupnowauMy tło uzgodnienia 
programu i taktyki na. terenie Sejmu. Jednakże do 
polączeuita, tnie dosizto.

REFORMA ROLNA.
.Komitet polityczny inuuiMrów zajmował .się wczo­

raj referatem miini/stra. reform irolnycli, który przed­
stawił plan przeprowadzenia reformy rolnej w yiinaęli 
budżet u na rok 1925.
Z POWODU JUBILEUSZU SENATORÓW BOJKI

I ŚREDNI A WSKIEOO.
Dowiadujemy się, że kl/ub senatorski Zw. L.-.N. wy­

słał do Wierzchosławic ma- dzień obchodiu jubileuszo­
wego dwóch raatsłużouye.h działaczy ludowych depeszę 
z /wyrazami serdecznej gratulacji.

ALARMUJĄCE ZMYŚLENIA.
Gabinet ministra spraw Wojskowych komunikuje, 

że pomieszczony w „Expriasiie Porannym" wczoraj a r­

na krok zrzekać się gw arancyj innych, rzeczywi­
stych i pewnych, przeciwnie, powinien je rozbu­
dować. Taki tylko wniosek można wyciągnąć z 
wyników zgromadzenia Ligi. Tein bard ziej nie mo­
żna poświęcać jakiegokolwiek realnego interesu 
państwowego dla gw arancyj Ligi. Bo są one nie­
pewne, bardzo niepewne. Nawet, gdyby je osta­
tecznie przyjęto, traebaby odczekać próby, naj­
ważniejszej próby życia.

Poza leni trzeźwy stosunek do Ligi wym aga 
przedewszystkiem . m iary własnego interesu do 
jej poczynań. Tym interesem  kierują sie wobec 
niej wszystkie państwa. Bardzo ]H*uczającyrii przy­
kładem  był ostatni incydent japoński. Japonji n a ­
sunęły się wątpliwości, czy i>ostaaio\vienia proto­
kołu gw arancyjnego nie uniemożliwią jej polity­
ki w- sprawie emigracji japońskiej do Ameryki. 
Wobec tego delegat ja; w niski z najzimniejszą 
krwią oświadczył, że protokołu nie podpisze. Je- 
dnein słowem powiedział sobie: Cóż Japonję ob­
chodzi cały pacyfizm, pókoj, rozbrojenie itd.. je­
żeli w grę wchodzi interes emigracji japońskiej.

W tein zestawieniu delegat japoński stworzył 
bardzo dotkliwą miarę, jaką m ocarstw a mierzą 
wartość owych idei pacyfizmu, rozbrojenia i gw a­
rancyj. W szystko to głupstwo, powiedział innemi 
•słowy, gdy chudzi o interes japoński. I nota bene 
odniósł zwycięstwo, albowiem pó dłuższem gło­
wieniu się wsadzono ustęp do protokołu, k tóry  in­
teres Japonji zabezpiecza.

1 to powinno się w Polsce uświadomić: W spół­
praca*, z Ligą Narodów, nawet twórcza współpra­
ca. o ile można tym sposobem uzyskać jakieś ko­
rzyści dla Polski. Z chwilą jednak, kiedy interes 
Polski koliduje z dążeniami Ligi. stanowcz*' opór. 
Interes Polski jest bowiem w tern ogólnem zamie­
szaniu. i niepewności, na których opiera się praca 
Ligi. jedyną i właściwą miarą.

W ten sposób tylko uniknie się rozczarowań 
i bardzo bolesnych pomyłek, płynących często 
z przeceniania istoty tej pracy. I Liga Narodów 
a nawet cały protokół gw arancyjny, rozbrojenie 
i t. d. jest tylko wynikiem gry interesów mo­
carstw. wnoszonych przez nie z zimną krwią 
w idee. oznaczające się dla tego rodzaju rzeczy 
zawsze dużą pojemnością.

tykuł pod tytułem: „Nd t/ropie potworniej afery szpie­
gowskiej '. a zawierający wiadomość, że do sta ej" 
skarżysko przybył pociąg z silneini oddziałami policji 
i two/ska. które po dokonaniu rewi/zji >w odległej jako­
by o 200 kroków od tej stacji dyrekcji fabryki amu­
nicji Zgciżdżom aresztowały dyrektora fabryki i zaku­
tego /w kajdany odstawiły do więzienia, a nadto a r e s z ­

towały sizeteg fjftnyfli osób. należących do dyrekcji 
—- nie odpowiada rzeczywistości.

Ministerstwo spraiw wojskowych srtiwieirdiza, że ani 
do wyt/wórno w Skarżysku, ani do odległej nie o 200 
■kroków, lecz to 04 kilm. od stacji Skarżysko wytwór­
ni w Zagożdżonie oddziały policji i wojska, nie. .zjeż­
dżały ora® żadnych rewózji i aresztowań iii.ie doikoaiy- 
wały.

OBRADY KLUBU „PIASTA".
Warszawa. A:\\ .) Klub .Piasta" rozpoczął obrady 

•pod pm/woduirctiwcin Witosa. Po referacie Kierniikai 
na temat, sytuacji wt-winętirzmej i Dębskiego o poło- 
żenuu zagTauii,c.ziiieim odbyła się dyskusja, w ciągu 
której klub zajął s.tanoiwi-iko życzliwe wobec min/Mt/ra 
•Skrzyńskiego, decydując popierać go na terenie pars 
laineirtannyan.

 • ------
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W WARSZA­

WIE I POZNANIU.
Warszawa. (A M ).  Komisja do badania zmian .kosz­

tów uhnzymauria ogla/sza., iż koszt utrzymania w War- 
s/zaiwite iwo iw/r/ześmiu y  porówjiuiiłu z .sierpniem wzrósł 
o. 4.09 proc. \ ,

Poznań. (AW). Koszta utrzymania w Po,znaniu iw m. 
wrześniu iwiarosly w sitositaiku d» sierpni/a o. 8.9G 
procent.

Pułk. Młodzianowski wojewodą poleskim.
Warszawa. (AW). Po naradach « lninMtrom Hue/h- . Młodzianowskiego, dowódcę szkoły podchorążych w

narem 0 jSikor*.kńn pre/mjer Girabski poi-it«iiu iwitł .powo- Warszawie, 
lać na stanowisko wojewody poleskiego pułkownika |
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Rewolucją w kolonjach francuskich
chcą wywołać sowiety i wyznaczyły na ten cel olbrzymie sumy.

Z Mo-ikwy KlosiCi-rizą, jk ó ..$ w H tX  Dwowi-iku-j": jScj- 
iwiicty. (które — jak właijdmo — dążą <w oitatnmr 
cizaśSe do wizinioaćieftfti „p.rzvjafeuyeh'* ^toiimkiiw z 

•Francją. rozpoczęły równocześnie gwałtowną akcję 
przeciwko Francji, a zmierzającą do obalenia „impe­
rializmu francuskiego*' na terenie kolonji i dominjów 
francuskich w Afryce i  innych częściach świata. J a ­
jco' najnowsze RaSo, 'obowiązujące w tych ajjfawac.h. 
■ogftaszŁo .jkmiewzfflość jak najrychlejszego wywoła­
nia rewolucji komunistycznej** w tych kólonjach, ma­
jących natychmiast uniezależnić się od 'Francji oraz 
zaprowadzić u siebie ustrój sowiecki.

•W dfowwfrće odbyła się śnieżo .JwWlka moe-zy^tośc:! 
wiręczenia „iszfandarów wolności** przedstawicielom 

„pracującej ludności wyspy Gw adelupy i in. kolonji 
francuskich**. Złbyteranetn byłoby dótftuwa.ć. ż<* ptizy 
'tej -ołkawj iw yiWiOni (f^m -atianci rządu * .wTedk-icjęp 

•mie omicAzM-tt Htsyglętóć hmtczu-cziiych przoniówiteń.

ELTE.

Nasza dnma ,.Pvp:io“
-• ..('Dokuńczeniiej.

Wielkie wrażenić wywołało wsrod szerokich 
ste r ucz o nvel tyoclk rycie profeso-n Kciuka. Dto 
gdy raz tapicer przerabiał -w jegjo domu -staroświe­
cką kanapę, natrafił na ;sfcas zżóikłych papierów. 
Po zbadaniu okazało w ,  -ieS o  jcSt' niewydana 
korespondencja Pypcia, prow adzona przez długie 
la ta  z jednym ze .swoich przyjaciół tapicerów. 'Nad 
krytyezne-m i źródłowem wydaniem tej korespofi; 
dencji, pracował prof. Kciuk ośm pełnych lat. po 
sześ,ć godzin dziennie. W ydanie to dokonanojma- 
■kłaidem m inisterstw a, peinoJ.fascim il‘óvv‘\ '  vvarian- 
tów, ilustracji. odnośniKów, uzupełnień, zaopatrzo­
ne przedm ową i epilogiem, jest bezcennem obdy- 
n-ie źródłem"do poznania życia wieszcza... Uczony 
otrzym ał za tę źmfidną ł piękną pracę nagrodę 
imienia K opysty ń skiego i zwyczajną. katedrę na 
jednym  z nielicznych uniwersytetów państw a.

Zaczęła się odtąd w śród młodych gonitwa za 
m ewydanym i rękopisami, próbkami młodzieńczej 
poezji, wierszami, pisanymi w sztambuchach, na­
w et słowami, izucariemi na m arginesach książki. 
A propos marginesów dyrek to r liceum żeńskiego 
Kwaipiński, zebrał uwagi wieszcza- rzucone na 
m aginesach historycznej powieści W ajdeloty. Kil­
kunastu  słów. niewyraźnie napisanych ołówKiem, 
nie mógł jedinak odeyfiW ać. Odczytał je uczeń tej

. praipęłrgonywh wjjpadatni na rząd Herriołó, oraz pon- 
krbślaijącyeh domcpgic iznawzfMtk* itej iinoczysfośe-L -Wrę 
c/.tKiiy siatam Bat' — zdaniem ityic.li mówców — ma 'za­
manifestować bratn-ą cokJarność „białych robotni ■ 
ków z czarny mc* oraz gotowość prolefurjatu rosyj­
skiego do wspólnej 1 ostatecznej walki z imperializ­
mem francuskim".

W imiwnilu .jnaroefciw Giw-affeluipy** satan-dory przyj­
mował ‘.(SZiiiaJaiciz frantu,-kiej .seikicji .Jkomj|nteimiui‘;. mu­
rzyn :Lianjan (poc.hodizący ,z 'tej -wyśpy). kfśśiw-iiaitfczył 
on. rżę „w, ludach kolonialnych ukrywa »ję ogromna 
sita rewolucyjna, która niebawem uzewnętrzni się i 
zrealizuje, niMMtępiiće wyraził inadiaibję^- że „gorące 

słońce afrykańskie przyczyni się do jak najrychlejszej 
„rewalucji socjalnej**. Nadontymić dewzeze wypada,, żo 
na puuwadlze nie tej .ąaizyijaizmejp iwobii' Francji akcji 
sowiety wyznaczyły olbrzymie kwoty.

go profesora, nauczyciel gimnazjaJuy^jFuciis, przy 
.czem zarzucił swemu profesorowi nirócislośp i ni*-j 
dbailstwo w odczYfywauiu. Pow stała z tęgo po­
wodu polemika ma łamach. Obaj mężowie zarzuca­
li soifrie nawzajem .spekulowanie mt w ielkpści wie­
szcza. pięcie się, P$ tej drabinie do karjery  uni­
wersyteckiej. nie żałowali śóbie prz /tem  wyzwisk 
i inwektyw.

Spór ten został jednak zagłuszony przez inny 
przykry wypadek. Oto prezes pewnego, spiry ty­
stycznego stow arzyszenia ‘Ogłosił, że na jednym  
z posiedzeń zjawił się mn-.dtich umarłego i na tern 
posiedzeniu oświadczył, że wszystkie de  litwory 
pisał w stanie nieprzytomnym, a on jako duch 
doskonale na drugim świecie bawi się naiwnością 
uczonych. Zjaw a złożyła pod tern oświadczeniem 
swój autentyczny podpis.

Enuncjacją tą uczuła się opinja publiczna nie- 
hywale‘V;g'oirs7.oną. Jak  na -komendę we wszystkich 
m iastach -wszystkie towarzystwa imieniem -Stani­
sława Pypcia zaprotestow ały na swych wailnyeh 
zgromadzeniach przeciwko brutalnej i ordynarnej 
napaści na narodową świętość. Oświadczyły one, 
żęi zjawa z posiedzenia jest tylko oszukańczym 
wybrykiem, a podpis zręczną m istyfikacją. Oświad 

-czenie to  przyjęła opinja publiczna z wielkiem li-' 
spokojenif m. Miesięcznik stow arzyszenia. sp iry ty­
stycznego „Głos z zaśw iata1* spadł po tej aferze 
do 15 prenum eratorów  i 30 bezpłatnych zwolen-

J ników.
| Niebywałe m anifestacje na cześć Pypcia przy­

potipji (iwyoOMząoego jedną czwanta tych kosztów^. 
Zwiększą się również dochody rtmistemwa Robot Pu­
blic zmjch, a w szczególności wpływ z danin) lądowej, 
przęwldyiYi any w kwocie z górą 2 milj. zł.

Zę stolicy Polski.
JREGRG \MZACJA MIN. REFORM ROLNYCH.

W id-dailnic-h ezasayli io'łlb\1wają. s4ę (konfejrencje w Miii- 
ini,.-'iteri.-'tiw;ię ireform rolnych -ti ś-pnaiwue ponownej r«oir- 
Saini-za-cji tegoż iM-ir.iSiteiMilwa. Sprawa ma dotyczyć 
iw ip;lhr'W-'zvim .nzędziie iDeipanltaiinemtu 'parcelacji i Osa- 
-iłniiótwa iw-fciwiąizkn w pciwauBtC-nyini Pań.-t w. Banikoiwli 
Rolnemu praipniwa Izaiś-em ' ptwfeiału granitów -w-tęp̂  
sizej iwła-nióiśc-i.

ZMIANA TRAKTATU HANDLOWEGO POLSKO- 
FRANCUSKIEGO. i\Y tych 'diniicli wyjeżdża -do iPary- 

hża w cyłu wzięcia ndziału -w iperltnaktaCjach ?o dó 
zmi.iiuy jiiMny han d-ołće.L^oł-lkio-ifraiicii-lkiśj p. J. St. 
AkoMk® iprzi 'wbliiicizouy 'Kicmitetu 'fehiago4pćzy 'Mi[- 
ai:ił»twtńV&.JPfzc.mydii i flaRpii.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA PRZEMY­
ŚLU 'I HANDLU. Wyjazd inimi-tpa jus^mysluj i hain- 
<Ii.'u p, iK.:ediwilia.'d-o, okąę.gów piizemy^łciwycli Zagłę­
bia 'Dąbriaw kiego. Śjąnka igóęnejjp ,̂ '' fO:eozyń'.-kiego 
•n-aśtąpś.-.d-nki 12 j>m. Podir.i|ż pokaja, kilka dati.i po- 
św łęc-iona bęite:^v zjbaiaiifiu Mmeg^Iowomiii tytuaeji- i 
pojisz-ab ipi6zęniy.-,lu w itych ckiręgacli. Panu nriiuibtro- 
w* tcwarzy-izyć będą pip. 'dyreiklKijzy 'dąpaętaimentów 
ŚwilętOLdio w.-iki oaaz Dąbr-cw fci.

REDUKCJE W iMINISTEKSTWiIE SPRAW WE­
WNĘTRZNYCH. Z jdniąftn 1 bm. 'iziwoinimno w JKni- 
sforsilwic Spraw iWfiWin̂ tnzftych 8 żeńskich sil kan- 

(uMiryj^yoh. Rodukcjo te sltoją w  izimią.zkiu <z ipazepro- 
wacłzanym A A i  ■oAzicyętłdoścrowym i były za- 
.-ządizoan na wniUBRRl nadizWye-zajnegO’ ikioimna rza o- 
sizirznlurd.k^owego.e Uoiwiadujemy idę. że, w mtjbM- 
szyin zamiienżone są dWWf riyłukęje.

UIlKWIDAĆJA 1,,DEM,ATU**. Tcamiu . o.-nwoc.znej 
l-ikiwiidań^ .jDemaitu" o z n a « |y  izostal na 'dzień 1 
■g.rłudniia, r. b. •

Z GIEŁDY PRACY. Na oetiatniem zebraniu gjełły  
ipna-cy 'liczba b^reilfotnych iwyifoJjia fcikolo. 80 o-ób. 
Pracę otrzymała bairrdizę uieziiiaiCizn̂ ą, część. Wobjjk u- 
iwyćlaitiniająic.ej gię oijikidinio intensywnej diziia.łalnościi 
Uuzędfu iPo-aneićImWtiwa iPracy. bezrobotni zanlrómiją 
się zupełnie spokojnie, -licszą# na Mitopmowe ottrzyma- 
niejia-fU-y.

TERROR SOCJALISTYCZNY. \Yśród członków 
'żwiązkćiw zawodowych ipiekamzy omaiwffainy |esfc pro­
jekt iziac-tio-cwaibiia repreąfi ‘W sitosunlku -do tych roboit- 
n.ilków, ikt-ópzy igrat-owali w ozasie roistatmiego- strajku 
ipiieikairzy. RJefjJfceSije te  poiłćfaĆ'' ma,ja inia wykreiśleniu 
z C!ii;lty lizłoników -zarwuo izwąiilziku kla -otćeignr jak ł 
zijeidno-czenia ;zia-wodto\\te'°k) ąeoiiiikiiegio. W> razie prz,e- 
-piiówaidizenia -zais-ady 'tej izamządy obydwu iziwią^ków 
icłiomagftćCy się miały 'dd iprzedśiębiofićow-pieffarzy 
wyclailenia. t-ych, kjtónzyjsię ido śtaiijkiii nie .przyłączy®.

w

niósł ięgó 100-lemi jubileusz, .^rządzono propa­
gandę fegHj poety za  granicą i wydano dla cudzo­
ziemców wielkim sumptem w yjątki najlepszTcu 
utworów Pypcia, tlóinac/.one iirzez n;ijlei>szych 
ópętć-w.

Do stolicy. ducliow ej kraijuAgdzie te uroczysto­
ści najwwższem biły tętnem  zjechał preześ1.przy­
jaciół wszystkicłi narodów z Paryża i w auli uni­
w ersyteckiej wygłosił wspaniałe przemówienie o 
braiteiwtwie bratnich kultur. Gdi zeszła mowa na 
l >yr)cia^sTwyraził się: „Oto wiełki nas-z narodowy 
kompozytor, którego z taką rozkoszą częstokrot- 
nie słiiclialiśmy. oto jemu dzisiaj składani hołd 
najgorętszy, jak ' nalśz kraj może przynieść**. W  
bstatu ich  ezasaeh wielkim poknpeni cieszy się 
książka głośnego orjentałiśtj Haiibdanka-Urltanka 
..Pvą)cio. j;iko m it“ . W książce tej udowadnia ba­
dacz świętych ksiąg „Rigwedy**" i Upaniszad**. że 
Pypcio wcale nie istniał, i że jego utw ory pocho­
dzą od wielu różnych pieśniarz) owej epoki. Ro 
p o ' pierwsze niemożłiw e jest. aby jeden człowiek 
mógł tyle napisać, a, powtóre -.Pypcio wykłada, się 
po. 'sanskrycku „ja-m an-sji-szriknaf‘v W  obu tych 
słową-ch jdst ren sam -wspólny pierw iastek „Rku“ , 
co znaczy słońce. Pypcio jest więc tylko tfutdfii 
słonecznym.

M ożliwej że tw ierdzenia o-rjentologa Haibdainka- 
IffttanjkcC są bu i ówdzie' zbyt śmiałe. Znak to  ję­
drna k czasu, epicki i nastroju. 1 ‘ypeio staje  się 
czemś wyższem, .niż genjusz. Pypcio przechodzi 
do apoteozy, " ’ ' " (Konićcj.

Katuwice. 3 paćdęMlnńka. 
rśgo.łini-e z dotycliCzial-iOwcniii (laniyini śl!ęiłi»tvva ,\ 

HjfraiwM iwykrytej w firmie C. Mollhetm afery podait- 
■kiowiej. mailtaeirsacje mają nis* idotyc/.y-ć .k' nccirnu ika- 
itioiwićkiagn. którym .kioroiw-ali pp. Starz)ński, Schnei­
der i fiłihm, bowiem koncern berliński, jako centrala 
główna zastrzegła sobie prawo dyrygowania całym 
eksportem do Niemiec, Austrji, Szwajcarii i Czech, 
pozostawiając firmie katowickiej zbyt na Polskę i ipo-

Budżet na paźdzrei
Warszawa, 3 pążdzr.immka.

Opracowany przed ói riłfctirfiDw Skairbu prcłiinii.miAz 
lniitl.żcdbiwy na październik r. b. zamyka się bez defi­
cytu.

W wydatkach prełiininuiyano na październik 154.0 
mil. zl. t. j. prawie to oamo co we wrześniu, więcej 
niż wydano iw sierpn-iiBsauno boiwiwn wynagrodzenie 
urzędników wskutek wzrostu droży sny zwiększyło się 
w październiku w porównaniu z sierpniem o przeszło 
5 mik zl.

Z uwagi to, .za,końezenitć pi sera'-iO-\. .ima ‘-merytu; 
w myśl przepisów now j ustnew w o.vvi\alkac,h MJ d- 
st< r-t\va Skaitibu zwiększono o 1 mii zi. sumę przezna 
czoną na emerytury.

W związku z ochroną granic pewne zwiększeń e 
wydatków wykazuje buidżet Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych.

Budżet Ministerstwa Diacy praeiwiicli-ije 1.8 mil. zł.

zastałe nanstwa obce.
Wcbf>w itigti w Katowicach* księgov.ane były tylko 

towary, którymi dysponował koncern katowioki, w
‘.-ęi.-euiiiikiufeaiś i!'o 'Boriinisu !Kait<w>3ea -Wgryiwiały moze-j 
nolę fikfpcilycyijiią. Na tej jforli-talwłe sędzia śledczy 
uchylił areszt w stosunku do prokurenta firmy Schnei­
dera, oskarżonego pierwotnie o fałszowanie ksiąg 
buc haltery jnych.

lik —  bez deficytu.
na oomoc dla bezrobotnych, 554) ty>. zł. .naboffcpk  ̂spo- 
•lcc-ziią i 65 itys. zł. ina-iibbzpiiciczeii.iia, ^po'łeC'Z.iv(i..-i

W  riiloycc wydatków inwestycyjnych Ministerstwa 
Oświecenia Publicznegu preliminowano kwotę 1.3 mil. 
zł. na budowę szkół powszechnych, w bnnlżecie zaś 
Mkiiiitcrstiwa R-t®ół iPublćlciZinyicli — kwotę 2.5 mil. zł. 
na roboty budowlane, drogowe i regulacyjne.

W  rubryce monopoli pr/.cwihlywa IV yest dalszy wy­
datek w kiwocie. 5 mil. zl. na skup fabryk prywatnych.

Wśród dochodów, prizewiidyiwaipycili w październiku 
daniny i monopole przynieść mają 107 mil. zł., resiz- 
ta zaś, •dw-lnodów isjonoiwią dochody adiminiistracyjne 
innych Ministerstw oraz wpływy ż pożyczek dolaro­
wej i 'kolejowej.

Między iunciini ^potl-zóewiairte-ęest zwiększenie docho­
dów ;M. S. Wewnętiznych idizięki aainząjdzeniiiu w kic; 
runiku ściągnfięt*ir oP lbM  isalmoiriząidoiwyich nail(?ź,aeg'iO 
Skarbowi Fan-stwa utteMii >w kocj|ata&h luferzymanią

04631829



^UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE KU CZCI HENRYKA 
SIENKIEWICZA.

Waaszawa.'(AW'i. Rada R iejękl Warszawy uchwali­
ł a  wziąć gremialny udział w twzioezysrtiośeiach żałob- 
■jjMch .łcu <®ei H. Slęnkkiwiicza ■•', wya.sygnęiwać 20.000 
zł. na toofi®ta pogr zelyu i fun.diUMZ im. Sienfciowrózia.

lotnicy polscy.
LOT NA FRANCUSKICH SAMOLOTACH.

Medjolan. iPATi. Dnia 2 października. Dziś ipqi .połu­
dniu odleciało do Warszawy b lotników polskich od- 
byw ijących lo1 na zakupionych we Francji samola- 
■tasch,

Sensacje dziennikarskie i literackie.
CZY PROF FUSCO P0S1 ADA RĘKOPIS LIWIUSZA?

Pairyż. (ĄWi. W sprawie i.cykrytypfi ksiąg L wiuszt 
• .ikazaily się daL-zc pc^oiłki. Zdaniem szeregu uczo­
nych, profesor Fusco posiada ciłość rękopisu, ale w 
-tekście arabskim odnalezl onyrn niedawno w Marokku. 
Proj, Pu.«,<?o w-zidl w wkład z. •u.iclk t ć-rym: -„tjl ćmuu-.z a - 
mi aniafiśkimi i za n iew i wy,lać całość w  kilku .języ 
:kach.
H a a w a M B B a n H H

Z POD ZNAKU ESKULAPA.
DOKSZTAŁCAJĄCE KURSA DLA LEKARZY. 

Berlin. ,{P \T  . W ś.r orJ-ę łoępuozął i-,:ę tutaj kurs do­
kształcający dla lekarzy na (który , luty.che z; - zapisało 
s'ę już 20C lesarzy ze wszystkich części świata .

2  ŻYCIA MŁODZIEŻY.
WŁADZE PAŃSTWOWE WOBEC LOTERJI 
FANTOWEJ „TYGODNIA AKADEMIKA".

Miifliiilsteir iSpra ,\ Wewnętrznych P. Z. Jiibiier a:u. '.-km 
lełk -zlwiróeenńa kię Ra> iy Naczelnej o- porno*.; władz 
•admimibitracyjnych I •iui.-tanc.ji iw bifeaniWu zorganizo­
wania lokalnych Komitetów loierji, wydal olkókilik 
do  ipp. iw.o^ewoi.10 w. .ifelttąa.ta Rządu w W jofe i Ko- 
inUairza w  •Wat-zaiwie. ..aby. idąc po limji Je g o  dążpń. 
eec/hfiMi dołożyć wszelkich starań celem zapewnie­
nia jak/na>lepszyeh rezultatów z przedsięwziętej ak­
cji."

Wojewoda, wa: -;z»- ki. p. Wł. Njłtau. w myśl po- 
wyżsizega okólnika wy lał odeawę do pp. starostów 
I prezydentów miast wydzielonych, aby zeóbe-ielit po­
przeć iiisiłow aaiia Rady i przyjść jej z pomocą. 
..jOdezwa p. -Wojftw.yjy kończy się sipwanni: ..Ze siwej 

strony, pomnąc na •wypróbowaną rJtWWbśą 'Pą^ów 
do aajęcia się wdzięczną •: nader ważną, a taik bliską 
sercu n en* i pracą na poili* niesienia pomocy młodzie­
ży akademickiej, pro.-ze <) .zachfiwamie nadal nieziini or­
nie serd&cznejm- .‘uó-mifen iM ’te'j' atkcji i udzielenie 
swego poparcia, celem zapewnienia jaknajlepszycb 
rezultatów przedsiębranej loterji".

Niewątpliwie w rąjekaw  'iókąjaych Kojinitetów lo­
terii famtowej ale zabraknie jamii. jed:ń.ęgb m&PrlrpA- 
skiego.

Rzecze ciekawe.
ZAWODOWI „ iP R iZ E S Z K A D Z  A C Z E " MÓWCOM.

Dnzećll paru dtiSumi pobawiło się iw jednym ,z wiiiel- 
ikJeh langiieykieh .ft&pnmiilków Ikoni^erwa.tyiwn.yc.h ogto- 
s-zento, za pomocą którego (jto-.ziiikjwa.ijo^izdohiyiah 

.  beddei s*‘. tj. Iłudzik, iktcrzj obrali soibie za zaiwóid 
pi se&ZKadzanic nówcom na zgromadzeniach publiiCK- 
nycŁ, o ille, ma -Lę rozumieć, aokaii <8o tego iwynają- 
ci.

Typ itego rodzaju zawodowych .jprze-iz/kadizaeizów" 
jrrotótmy darować (ten 'neologizm!) wyrobił sij 'naprzód 
iwśróJ lozłomików „pairtji pracy"*,- która urządza dla lich 
wyszkolenia specjalne kursy.
. .SaozegóiLniiej ówicizani są di „.hedklers" iw eitaiwialnli 

,bezsensowniyeh pytań tpód adresem mówców i  iwpro- 
wiadjamćju ich w kłopot;, gdy przyjdzie na te pyta.ruiia 
>dpowfiadlać. iZłoślIiwe i icłęt»\ Ikrótlkie uwagi j :wy- 

tonzyJnnlki są taikże ispeojailniością „heefklers‘óiw‘, ,ziartlnu 
dnnamyoh teraz irówmiifeż przez imine painlje poli/tycane. 
,P IC C O L O " ,  K T Ó R Y  Z R O B IŁ  B A J E C Z N Ą  K A R J E -  
R Ę .

Lait (temu 35 pnzyioył do «N'0)wego< Jorku 154er.ini 
•Osikair Tscbktky, SrawijąsBSiz iSt., G-ailon i. objął ifiunlk- 
<cje ^piccola'1 w ije"i.iej (z ttamtejszych -rcsftaiumacyj z 
'z piacą 2 i pół dolara itygodlruiloiwo. O.becnie zaś jest 
najlepiej na Awieaie płatnym funkcjonariuszem bcrte- 
Kmym, pobiera bówiiieon 50.000 dółórów raconęj gaży,

Warszawa, 3 paździonniika.
A więc gmach polskiego TeiUtirm Narodowego już 

juiyt gotów Dzieło to, utajone poza irietiknętą facaiią 
Corra.z.jega2 pow.-i:aiwa-ki w iprzeccągu ilługi-ch 'Cazfc-.rfflh 
'at. jHSpz cztery .lata 'dręczyła mas lepkawość, jak .toż 
ójio wynadn.ie, jak Teait.r N«,Ejjj.i»wy będzie wygiądńć 
w śto 'kn ‘? 0 »  Ciza.-iu do ciza-m uikazyiwały się wgorą-. 
słe- oB>y iróżny.ch unządzeń ,^ynwp” tran® L 'pirzeważ- 
liie |] rzedwczównu (iirząii^cjiżii bciwiatn n.S' były ijęte- 
cze gotowi* i ulegały zmianom. Tlttaiteazmie .wnętrze 
Teatru Narodowego zostało urządzone w sposób na- 
stęouJ4cy:

iP.ij(Ł:ic.»nwj} ilo-itajc cię ilo ś :o ’ka p.iwez dwa westy­
bule, ozdobione kolumnami doryckiemh W c.-itybul yJ 
ul. Wirc/ibS woj p: śtwńdtrzpny .ji-it .wyłącznie dii a pu- 
bl'c.zi:;(:śc.' p:-zybyiwająocij iplHjizo. Poworzoini. diOrążkiom 
i; •aiMoni' l>ihmv wolno się izag: zyiiiywac tylko Jitizel 
.wejśiipm 4 placu TcatćaŁgatL f i  oł»u irtuzcd -ibidków 
pnzecbo lzi Hę ilo obszernych szatni, udekorowanych 
rzeźbami Mieczysława .Lubelskiego, ob-bi.gńjąc.ych 
p.lńtęr i ipter.w-i/.e ipiólmo. Z iwcsitybidiu od ulicy' VVi,ęrz- 
bpwej p ujwadizą (te«‘ Iklaillki '-'dioAywc mu galclję. 
Dó kr /.e-icl. Jwzącyc.b mad siSKiwą i iST b>ż piflrHyi.-izijtJB 
piętra iwie lą w i s  dwie klatki schodowe z szatni, 
Je lnn "  mSclfi of&hlguijąca prawą sitiomę wklcwmi i 
wiodąca ilu-kvży Pw/.yidenuta Hzcczypo-uioliłej. je-it 
je-*t barii'Z:<‘j zćtifrflwiui ofl dimgirj. M.-, owi lkl sdifjnne, 
.którff -tu będziemy ptiffl/.iwlać. z, - lały izaipr o.jokfijwnme 
■przez mi-itcza Drubóka.

Schody sikoimpumown;™ są. w ł; n- - [fwulo fafj!rp- 
iwnić wa lizom miuk: in n i  lr^deczwisów a ma iwypadcik 
pożaBi. Na pęzilom (kuizcĄeł •źSi ĵditjc się foyer z fre­
skami Drabika, Drugie foyer, skromniejsze, mieści Się 
na drugiem piętrze. T ditr ztoitał i\y> poisażoińyńi-ów-nóeż 
w dwie palarnie. Jednia « nżeb.' !-głó\\ iwł, mu ■piętrzę 
lóż. posiada córkaaiT sklepienie, pochodzące z czasów 
Corraziego, twórcy gmaehł Teatru Wielkiego.

WIDOWNIA.
.Saki widzów pomieścić może 1.000 osób 500 krze­

seł imifścd s':ę .nu pamterze, rc-zła, z;(ś nu yję^wali. Na 
pie.rw-izem pięlirzei .są łożu .i .amifó/ra.tr. na -diriiigiean 

jpif gal,er ja. Z bażBego miejsca wiidać doskonale fcfte- 
•nę. Sufit wl Iciwmi, ozdobiony rzeżbiami Zygmunta 
Orto, praz malowidłem pnof. iZygmuinila Kamińskiego, 
pinżedi-itiaiwiuijącem wóz Apołlina. iProficcifaun -ujęte 

jest iw kołnmmy z izielańo .no-ler-ojcąn.ego stiiulfcu. 'Po­
między niemi znajdują |ś «  loiżf PreżyJ,en'ta. Rzeczy­
pospolitej i iMagiisitirattu.

SOElN A.
Scena jest ®natiaąię- większa (piuwki_dwukrotnie) 

od dawąei sceny Teatru Rozmaitości. Dołączania je-it 
•oaa 'z pra.weij etrony .z oaalałcmi od po-żaru magaizy- 
'iiiaimt i igdyiilierołbami, ̂ antysitów. iZ. '.lewej tór^ny zbudo- 
'wafnicw gartfcirioby adręduitlkcmpą. iDa.cłi inad weną. giałe- 
,rjo iroboc.ze ił l. — iwykoinianiie zo,.-itały a źelazo-bęto-au. 
Minima,lujp iaa,s!tOs'Owiaiiićedinzewą^w ikom-i înlcc-jr tej 
części teatru 'zateąpoeeza ją .całlkoiwiioie pa ognia'.,

'Pośnddlku wceny zwajdiuje -jsią ipłyita obrotowa, umo­
żliwiająca szybką zmianę dekoracji, urządzona zma- 
czmie lioiwoâ ześmiiej od sic,cm y ^brdtoiwej^iteiaitiTu lPol- 
aki6g'o. Można. ją. lopinsizcizać io 3 metry tw głąb i pokl- 
ńirliić cfi 1 metr do góry. iW kazdtm dowuJmem miejscu 
tej ipłyty, mnżna urządzić izapadnienie, służące dó 
•nagiego ®nrik'a,ni:ą łub poją,wianiiiąj się. o-ób i  dcikora- 
-ejl. Slkio.mplitoowaina bąndzo miawzynerja pciwyżsaa po- 
rusizama jest prozy pomocy potężnego motoru elókt.w- 
.OBiuegio. ,Ną wypadek, gdyby motor się zepsuł, urzą­
dzane są diwia: mechainióimy irezerwowie k  ręczńegto

Dziś premjjera nowej krotocbwiłi W ładysława Ja- 
sjirzęboa-Zalewskiego ip. t.: ^Redukcja". Aunoir „Lam- 
wju" i  .jGobelimu" ,(iaje w  niiej na teanaih positirachiu 
■ciiąiżącegoi dzjś mad tyliama rodzinami ™ Pjfcec * e- 
soły żart sceniczny naszpikowany akituałnemi ai^zja-

czyji bez mała, lÓOO doî airów tyg odmowo, 'dy- 
ireKitoir notiatu Waktcorf- Astoria iw (remsiajna)}. imiiieścije.

eifiktryczuego o moc.y 35 korni .mótosciwych. N'lepo-i 
dobna 'wymienić w krótkiej kc.recipon.de.nc.ji wszysit- 
kich wspaniałych urządzeń technicznych, >w jaikio 
scena Teatnu Naródlowóg-a izastała za,cipa,trzo.ua. O- 
grumiicizuimy ię gratom do iiuujci:,;Ikawuizych:

A więc i]:,nzfr'J:ow-zy-ijkiem horyzont plastyczny, 
mający na celu wywołanie złudzenia prawdziwego 
firmamentu. Dzięki .temu uczą IzeKu przędsta-wiając 
t. %\v. ...wodną -ckoKrę*'. można się obyć bez niedają 
cych żadnej ślluzji płacht, pomalowanych na błękitno. 
Sys.etm kol arowych 'lamp .eibiktry ornych ba.ndzj) dów-. 
'Cfipnie slkoiii'r.mugwaiiiy um«ż*;iw:a ogiwietteuiie tego 
muiiowaiiiogo iboiryzo.ntu iwsizy-ukitnni adiciemiumii ś-w.ia- 
(tm 'skiin.ec.zmciiL) i księżyce,wego.

Przyiząd do obłoków. Pbśt-otllku lum p beryzonito-, 
iwycb 7jaiW;ic'7.(Mia j.«-a lu ż a ^ a ta u ifia  o  3.000  >V.. o to - 
;(hzo,nu fiiiminiri.'. cy liudrycanym ii. Nu jed n ym  z film ó w  
są umie-izoztMi.e pq ,lcb iz 'iiy  clHnu.r. deirgii z;aś k o lo ro ­
w y . -lm ży ,d:o mu k m  aui-ja obłcikom rozanaiiteg o za  bar* 
•wienlilii-, ./a m i i:-t tę g o  -iliąg iiigo  fiłmm możnia .zasjtos-o^ 
■wyrwać trzccć. k .ó ry . poiTir>lwifie - julk ąf.enwszy. ctjja.t.rzo- 
ny j,ą  :. ,«^zc innkam i o b ło k ó w . Puszczając te filmy w  
odwrotnych kierunkach można osiągnąć efekt chmur, 
płynących w rozmaite strony.

Gwiazdy. W horyzoncie pła-tyczinym. p którym 
iw-poinnicióóny p-oiwyż ĵ.. iwmuircUhw 240  .lampeczek 
("Ifektryczliiy .-b. (twinzajcych konstelacje gwiezdne. 
Lainiipki: .owe 7.a.om,t']izoin,ć... są wvQp,oir'ii.j,C7,kii, które słu­
żą. do wydobywania efektu mrugania gw iazd.

iBłyskawice. Dla adągiMęcia złudzenia błyskaw*c 
i piorunów ■iii-itinlcija ikilka isj-e.c(jS?inycli urządzeń. Naj- 
c!e!ka,vv..-,zem > n ich  j«-t 1ampa łuikawa. opaitraona w  
oj&wę. -w Ikdorą się w-mwa iw,kłai 'k,L żi-Iaiz-ne z iwyc-ię- 

,..ęcanił z\^zalkowa'tcmL. śwjatlo tej ląnpipy,. rozupone na 
horyzont, może iwywolytwać ma jego tle bly.-kutwiiee 

j,p; i/‘> n a j.różnłejs.zoga Ksztailitm.
Sygnalizacja świetlna. Dla uniknięcia hałasu pod- 

<®k, i] azedtitawieuiia. z liitcgicnwan o u,a sfonie syignali* 
,aa,ęję eiwfeitóaą. Sufler. iu.-ip.Lcjenit. maszyn,ii-ta połdnio- 
sz.feiy Ikuritynę. clektroteick.nOk. ikieiujący efekt unł 
świetlnymi 'i mąw.yniści. rffacująey ma gąieirja-c-h ^ce- 
lilicz.nych mogą pói-ffżumiewa.ć tlę  'potmiędzy sobą prtzy 
pomocy lampek.

Deszcz. Specjalny przyrząd .nad 'Sceną umożLiiwiiai 
uriząitóo.nle na- lf.eij prawdziwej ulewy.

URZ \  DZBNIA PRZEGIWPOŻ AROWE.
W gimac.biu iznajdiuj<* s:ę pomąja odśrodkowa o »wy- 

dajności 2.000 hlirćyw ma ml,notę, wijpowaidizaina. w -ruch 
przy pomocy ifepndzieljfrc* jedbiwkomm.eg-.o motoru. 
Dom™ !«■ doitsairciza wody iw ogrcimnych iłośoiaic.h 8 
jdffit iwysokiem ic.iiśaióenśean do .bydirainltów, ustawio­
nych .na. wis-zys-tikic.b piętinacb •watow-m oraz ,vv to®. 
imaltych ,mlej*_ca,c.h sic.eny. iNłeaależnie .od tego scena 
,i tlefkoraitor,mie tptfsóairlają itryskaicze wody, rozmiesiz- 
■cizone po całej |frriz>'e>it riz euii sufitów. Jednem sic wem 
.iiióhezpieczeń.-tiwa pożaru w  Teatrze iNarodowym m">- 
żjna (się ule obaiwiać.

* * *
. iWśzyMIkłe' opltiarte iwwyżej ómstadacjei, to 'tyłka 
drobna cząstka, it.ych t.ec.hiniizimych urządzeń. iktóremS 
Teafir iNkarOiowy .rozporządza. 'Wiele ,z niob kaintćba* 
sować może ityfiko specjaliistóiw. AS:e nawet powyższe 
pobieżne 'imifio,rnia,c.ĵ  po'winny ozytelnika. pradkoiniać, 
iż gimaicb Tealtrou Naroodloiweigo: jest 'imponujący j  ja  
•z urządzeń tjego Wanszaiwa (słusznie .może być 1-iimmaL

*

.mi. Roilę arediukowatncj urzędnioaki gira p. St. iMazare- 
kórwna, występująca pierwszy raiz w tym sezonie. Jej 
■męża p. iKrasnowieckti, 'Naozctaika urzędiu p. Leili,* a. 
A i inny on rolacih wystąpią pp. Śniadecka. Zalewska 
I Szymański. .Autor wKaioając z premjery iw ŁodzĘ 
pitryjętej tam nader przychylnie ibędctie obecny ńa dzi- 
si^saem praedisżalwaieniiu.

W m.*drzMę pa połTudmiu i w pcwuledziaMt wieczór' 
Taczairawaine (koło“.

Nr. 22«. ,»O V IE r KRAKOWSKI11 Stir. 5.
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tell jw w ąW j iwim M p t ą  |  krain TEATRAUA-
Jah wysiada Teatr Narodowy?

Otwarcie sceny Narodowej w Warszawie.
Salę 'w.atłów oTl IR*nv na wypadek pożai u możniai 

■oil,dzielić kurtyną żelazną, najdoskonalszego syste­
mu. Dudmok -ńę ją i opiozęzą pr.zy pomocy sdluiikia

poriusiaaniia ,m!a,szyneri,i.

w  teatrze Im- J. Słowackiego.
Kraków, 4 paździeron^ka.

Cod^emmae Odbywają się ipaóbj’ z ^jLegiomi", który 
T-fohiin!ky przyjechał 'po raz pierwszy iw ' ityrn roku j w najbdiżwzą sobotę otrwonzy cykli' iw worow i  iwalelkie- 

do Bitwom uroijzóninyc.h, aby spędzić tama ,waikacjpf I go mepe**tiuiaTU, przeauiaicizioiiiyicjh na iteu seaoąi. A
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Na tropie defraudanta Reicherta.
Sensacyjne wynikł kontroli depozytów. —  Kradzież bezcenrejo naszyjnika. —  Reichert 

ukrywa się w Czeehach. —  Kto był jego poprzednikiem?

K R O N IK A .
*  M n S T O A l TSATKU MJBJSKtSGO.

Eobo-ta. 4 b. m.: „Redukcja". -
Niedziela. 5 b. m. po ptol.: „Zaczarowane koło"; wieozo- 

rem: .JSedukcja".
Pociiedizóałek, 6 b. m.: „Zaczarowane koło".

R E P E R T U A R  O P E R E T K I „N O W O ŚC I".
Sobola. 4 b. m.: „Żółty kaftan".
Niedizieła, 5 b. m. o 4 po poi. po raz ostatni „Dzćdizi"; 

•wiecz.: -Żółty kaftan",
E C PU  TU AR TEATRU BAGATELA.

Sobota. 4 ib. ao. po poi.: „Dwaj mężowie pani Marty1, 
wiecz.: „Ostatnia jmltastka. Jolanty".

•Niedziela. 5 b. m. -po poi. „Kwiat pomarańczowy"; 
■wiecz.: „Ostatnia miłostka Jolanty".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: Jaokie Oogan „Oliver Troist", d/ramat w 8 

akta/oh.
Reduta: „Wśród dzikich bestji i ludzi" (zemsta Afry 

tamki), sens. awanturniczy dramat w 7 wielkich aktach.
Sztuka: ,J>ziewica z haremu" sens. film a.meryk. w 10 

aktach.
Uciecha: Otwarcie sezonu. ,JJon Carlos i Elżbieta", dra­

mat w 10 aktach. W głównej roił Konrad Veidt, ceray-secja 
Osvakla.

Wanda: „Królowa pawi", dramat w 8 aktach z gemjałną 
*rt. May Murray.

Warszawa: „O krok od śmierci", dramat.
Zachęta: Joe Deebs „Tajemnica szkieletu", dramat w 6 

aktach. Program podwójny.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA. iW tmiedzielę dnia 5 b. m. 
podkszas mszy św. o >godiz. 12 ©okiestira policji państ w, pod 
batutą (p. kapełm. Karasia wykona utwory rellg. Masohe- 
rooiego, R,o.ssi:mieg;o, iBjaoha i Scfeubeiita.

WZROST DROŻYZNY WE WRZEŚNIU. Na Idsiiejszem 
posiedzeniu krakowskiej 'komisji jparytetyranej ustalono! 
-wz.u-t drożyzny za wizesień na 10.44 proc.

ODZNACZONYCH ORDEREM „V1RTUT1 M1.LITARI", 
mieszkających w Kiakowię, którzy jeszcze dotychczas 
nie zgłosili ■się do rejeisthacji, wzywa P. K. U. Kraków 
miasto do bezzwłocznego stawienia się. .Zgłoszenia będą 
przyjmowane tylko do linia 28 b. m.

SPRAWA PROTESTU RADY M. KRAKOWA. Jak swe 
go czasu donosiliśmy, ministerstwo spraw wewnętrznych 
nadesłało do województwa krak. protest Rady m. Krako­
wa przeciw jej rozwiązaniu. Ministerstwo zażądało., do 
datkow-yoh wyjaśnień «0r do (szczegółów podniesionych w 
motywach protestu. Obecnie wydział samorządowy wo­
jewództwa. wygotowuje odpowiedź na zapytania .minister­
stwa, a celem zebrania dokładnego- materjału zwłaszcza 
co do sprawy kooiptacji nowych radców miejskich, którzy 
weszli do (Rady w c. 1918, zasięgną! Informacji w magistra­
cie krakowskim.

WPIŚY DO (ŚŻKOłY NAUK POLITYCZNYCH rozpo 
~cz$y się ligo. paźdiziemiika. 1924 i trwać będą do 10 paź­
dziernika. Wpisy przyjmuje i udziela dafezyeh -informacji 

'tsekretarjat Szkoły' Nauk PoLityerznych przy ul. Garbar­
skiej Nr. 7, gmiach Bursy Akademickiej 1 p.. drzwi 
Nr. 65. v

BUDOWA AKADBMJI GÓRNICZEJ ZANIECHANA. 
Jak się dowiadujemy, sprawa budowy Alkarlemji górniczej 
została na razie zupełnie zaniechana. Wprawdzie kiero­
wnictwo budowy atmzyinaik> pewien kredyt, jednakowoż 
jedynie .tylko na (zabezpieczenie dotychczasowych robót, 
które uległy znacznemu zniszczeniu. Przy obradach nad 
budżetem na rok 1925 posłowie i senatorowie m a ło p o ls c y  
powinni postarać się o wstawienie o. Ipo-wied.niiego kredytu 
na tę budowę.

OSZCZĘDNOŚCI W SĄDOWNICTWIE. Jak wiadomo 
przy sądach w Krakowie jest szereg aplikantów sądo­
wych, żonatych, którzy nie złożyli jeszcze egzaminów sę­
dziowskich. Jak .słychać, min. t-prawiedliiwośoi zarządziło 
wyznaczenie im odpowiedniego termu tu do złożenia egza 
tninów. w przeciwnym razie zostaną zwolnieni ze służby 
państwowej.

ŚCIĄGANIE WKŁADEK NA FUNDUSZ BEZROBO­
CIA. Dnia 29 września, weszła w życie na terenie m. Kra­
kowa ustawa o raa.beizpiecrze.niu na wypadek l>e.zro.bocia. 
Wobec- tego pracodawcy już '/. dniem jutrzejszym mają 
ściągnąć z płac robotniczych 'wkładkę na fundusz bezro 
bocia.-OgóJna wkładka zakładów pracy wynosi na ten ceł 
2 proc. zarobków, biorąc rza podstawę jako najwyższą 
normę zarobku 5 zł. dtaiennle. Trzy czwarte wkładki po­
krywają pracodawcy, a jedną czwartą robotnicy. Ustawie 
podlegają tylko rolwt.nłcy lod .18 roku życi-a z wyklucze­
niem .pracowników umysłowych.

Z TARGU. Targ wczorajszy był ożywiony. Szczególnie 
dowieziono znaczną ilość dirobłu. Na Rymku Głównym 
płacowo aa 1 kg. masła o i  4—4250 y,ł„ aa ja.jko Odil2—.13 
groszy, za litr mleka 30 gwaszy. Na placu Szcze,pańskim 
za 100 kg. ziemniaków płacono od 7 —8 zł. Również- pod- 
d,ostatkiem było owoców.

WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. Jacyś nie wyśledzeni 
sprawcy włamali się wczoraj po południu do składta stkór 
przy iufl. Toma.s.za .9 i skradli 50 kg. różnego rodzaju skó­
ry, wyrządzając w ten sposób szkodę ma .1500 zł.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. .Wczoraj zawiaT©;- 
miomio tut. ko.misa.rjat P. P. na dworcu w Kra.kowiie, że 
po północy pociąg pospieszny, zdążający z Tarnowa, do 
Krakowa tuż .przed stacją Biadoliny najechał na jakiegoś 
mężczyznę, .który znalazł śmierć ma miejscu. .Zwłoki ofiary 
tragicznego wypadku wydloibyto rz pod ikól pociągu .w 
straszny sposób zmasakrowane. Identyczności ofiary do­
tychczas nie stwierdzono.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD Wczoraj w godzi 
mach popołudniowych wpadł poi koiła samochodu pod ka- 
■wiannią Centralną przy nil. Basztowej Damiz Lewą, robotnik, 
lekarz dyżurny stwierdtoił u .ofiary meszjczęśłiwegw wy­
padku potłuczenie na całetm ciele a’rzdarcla w kilku mdej- 
eeach naskórka. Po udzieleniu .pierwszej pomocy oddano 
fłanza opiece domowej.

Kraków, 4 paździeiimkia.
Jak się dowiadujemy, dodfiodaemia w sprawie na­

dużyć w krak. (kasie skarbowej Nr. 1, prowadzą w 
dalszymi ciągu organa kontrolne laby .Skarbowej j E. 
U. S. P. iP. „pod telegrafem". Niezależnie od tych do­
chodzeń prowadzi rówoocześnite badania ksiąg i depo­
zytów oddział krak. Izby Kontroli Państwa.

Ze względni na tot, że kontrole depozytów skarbo­
wych jeśrżćize za czasów uirzędówamia. kierawnika od- 
dzlailu. Reicherta przeprowadzone były bardzo rzad­
ko, przeto badanie ksiąg jw t bardzo, meiląiżlilwe £ po­
suwa ..się powoli, .natrafiając na 'liczne trudności, ilość 
wciągniętych sw .rejestr depoaytów sądiu okręgowego 
k-anmęgo wynosi kilkanaście tysięcy. T-oiteż skoiatroio- 
wan.iie tych wszystkich porzycji, ora® odpowiadających 
im iprzedlmiotów wymaga (ttuiżHzeig.o czasu.

Według diotycłhczatsioiwŷ di ipois-zlak 
Reichert zaczął się dopuszczać nadużyć jeszcze w ro­

ku 1914.
Wtedy bowiem z obatwy przed .inwazją rosyjską wy­
wieziono wszystkie depozyty do Wiednia, a nadzór 
nad niemi powierzono Reichert owi l Zarówno przy wy­
syłania depozytów do Wiednia, jak i po ich powro­
cie do Kraik owa, nie przeprowadzono żadnej kon­
troli.

W tok-u dochodzeń- wyszl-o na .jaw, że Reóchent .poza 
kradzieżami depozytów uprawiał na wielką skalę spe­
kulację walutową, wykorzystując pieniężne depozyty, 
dochodzące nieraz do 'bardzo wielkich sum. Wyrcho- 
dząr ma jaw  łbzne szczegóły, które .świadczą, że Rei­
chert -trudni się także pożyczaniem pieniędzy depozy­
towych i, |Łe iiiejedmokrohme był iw .tirudmean położeniu, 
gdy musiał na zarządzenie władz .-sądowych wypłacać 
większe- kwoty. Reichert radiaił sioibóe 'wiidoic-zniie w ton 
sposób, że sprzedawał kosztowność.', a uzyskaną pi zez 
to gotówkę przesyłał sądc^rł.

Jak słychać w szeregu slkimi».lz!J0inye.h kosz.tow.n.ości 
znajduje się bezcennej wprost wartości naszyjnik, zło­
żony do depozytu jeszcze w roku 1878. Nie jest też 
jeszcze i sprawdzone czy przedmioty biżuterji, złożone 
do dpoizytu, mają prawdziwe kamienie, czy też Rei­
chert wymienił je na imitacje. W tym celu m« w-spół- 
dfeiaJać przy ślicdz-twie komiisja. facłioiwa- rzeczozna w­
ców sądowych. Ogólna -wysokość utrat nie jest jeszcze

twojego czasu donosiliśmy o bestialskim napadzie 
rabunkowym, dokonanym na osohn: Andy Wrony, 
sliiaiganiailki, przez dezertera Michała Bolaką, lat 28
■lk-izą-ccgo.

Spiracwca napadu został ujęty pnzoz policję i stanął 
■wczoraj przed trybunałem doraźnym w ~ą Izie woj­
skowym na 'Montelupich.

Trybunał doraźny .stanowili: mjr. Florek jako prze- 
n\od':iłrząey’-. kp.t. Król i por. Godula ora-z dwóch m*- 
rogówych; o-kśi.rżal prolk. kap. Wauicki, łKoeirl o-kar- 
żomego kpt. Hausner.

Na -mli .ppzpraw obecn-i dwaj lekarze mjr. dr. 8o- 
< haokii i lkap. dr. Robak.

Na stole leżała- -okrwawiona ■siekiera,- którą Bołak 
zadał swej ofierze 9 ciosów.

Michał Bołak, lat 28. zbiegł w lipcu br. z 50 p. 
strzelców kresowych, wałę-al się po Krakowie i oko­
licy bez cehi i śrdoków do życia, a dnia krytycznego

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Kinoteatr Uciecha. Na otwarcie sezonu jesiennego wy 

brała dwekc-ja, bezsiprzecznie najlepszego kinoteatru w 
Kiakowiejajpfeikt-Oiwną i- wielce dratmatya-zmą sątukę w 10 
aktach z prologiem Don Carlos i Elżbieta. Dzieje nieszczę­
śliwej miłości, miłości pełnej t.ragic.anego bólu i gotowej 
do n a jw ię k s z y c h  ofia.r oto treść .krótka teigo be./, zarzutu 

wsTeżyseroiwa.neg-o i granego- dramatu. Tło akcji i czas w 
takim *ię tra-gedja ro.zg.nwa, a pirzaf em .pełna iiK-.zuc:a. gra- 
Śeftjfta w roli Don Cadosa- i Klocpfera jako króla .tihpa 11 
trzymają widzów w stałym napięciu nerwów, film powj

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

SKON Hft. WŁADYSŁAWA ZAMOYSKIEGO.
Poznań. (AW). W Łęku KomfiiekSm zmad wczoiraj 

w mócy Itr. Władysław Zamoys-kń Ro.grzeb odbędzie 
się w ponóieidzaatók.

Zimady 'osfafniio -majątki .siwe as-fluwkitc w Pazuań- 
slkiem i Malopołsce zapisał na rzecz Państwa Pol­
skiego.

uis.tajloma.. Władze rządowe będą -au-kać pokrycia 
szkód na majątku Refcherta; o lleby wa.rtośt zdef.rau- 
denwajiych kuisztówaiości ó pieniędzy przekraczała ma­
jątek malwersanta -rząd będzie do-choidtól olsskodo- 
wań na miesięcznych poborach tych urzędników skar­
bowych i sądowych, którzy byli powołani do kontroli 
depozytów.

Co do- ucieczki Reicherta z .Kratkowa poliieja ustał Ua. 
następujące fa-kta. Def.raaidaaiit uciekł .z Krakowa w  
nocy .z czwartku n a  piątek, • t. j. z 18 na 19 września; 
b. r. i przedostał ślę na terytorjum czeskie od strony 
Cieszyna za przepustką. Wobec uzasadnieńyóh przy- 
•pusżGzejj, że Reiichert obierze .terytoirjum czeskie jako- 
mksjsce K-chteiiiiemiia, cała akc.ja wywmdwwicza skiero­
wała .snę w tę stronę. Od osób, które -powróciły do- Kra­
kowa oisfafniirz Karlsbadu dowiedziała się poKcja, że- 
Reichert bawił tam w ostatnich dniach. O,s<oiby te, nie 
'w.iediząc- o defraudacjd pcpełnćcnej pr-zee Reiichorła,. 
niie .zwróciły bacaiiMsisz^ uwagi na |i.ofoyit jego vr  
•KadsbarMę. Zarządzony na.tychinia.-t poiścig dhł o ty­
le wyniki dodatnia że stwierdzenie, iż Rełcheirt .prze­
jeżdżał również przez Pragę, gdzie zatrzymał się kil­
kanaście godźn. Pofcja jest już podo.bno na tropie- 
Reicherta •! .w porozunHiimiu z tamitejsizemi władzam-i' 
poczyniła odpe-wiedaiie .przyg-etotwamia celem ujęcia. 
defraudanta.

* * *

Zaznaczyć należy, że d.cfiraunteeja, jaikói-j dopuścił:- 
się Reichert, należy do największych, notowanych 
\V"Krak(>wie 'Oi l r. 1914. Wówe*zas botwńem .głośną była 
afera urzędnika pocztowego Wilczka, który, zdetrau 
dowawszy lOO.OuO koron Kustrjackich, uciekł do Frann 
turtu nad Renem. Ozęść sprzeniewierzonej gofówkr 
ukrył Wflczek w jednym z grobowców tamte.; szego- 
cmentarza, resztę zaś, przechowaną w beczce do fil­
trowania octu, znaleziono u jego wspólników.

Na ślady p-o-bytu Wilczka wpadła połiicja- krakow­
ska, śledząc korespondencję, nadchodzącą do K rako­
wa na „poste restante Beka", a pnzeznaiczoną dla jegc-t 
wspólników. Policja ąmzegęła wówczas całą korespon­
dencję, wysłała do Franikfiurtu sfingowaną odpowiedź; 
wspólników i wyznaciz-yła Wdczkowi spótkanie w  

Dreżnie, gdzie został aresztowany.

68 lat liczącą -z .Lai-ioiwćc ad Golikowi cc. han l’a:lkę> 
nabiałem i jtrzypus.zcżająic-. że ma przy sobie większą-, 
gotówkę, napadł ją znienacka na polach przy lesie. 
pod Rajskiem; zadał jej kilka ciosów siekierą w tym. 
celu przygotowaną, następnie zrabował jej kwotę 17' 
złotych i kilkanaście groszy.

W toku dochodzeń udowodniono Bolakowi 4 kra­
dzieże z włamaniem, popełnione na szkodę Stanisła­
wa ’ Szwaind rów teza z Bonarki, Adolfa Warenhauta 
z Krakowa, Jana Dolbosza z Zręczyc i Marji Frejr 
z Łęgu pow. Kraków.

Na rozprawie wceoewjNzej Bołak przyznał ,|ę  do- 
czynu.

Trybunał .po nairadizic wydal wyrolk. skazujący Bo- 
laka na śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok zostanie- 
d.z.iś w połtudin-ie wyikioaiany, o ido go odnośny dowódca, 
■zafwimliżi.

TOiWEJ WYSTAWY BRYTYJSKIEJ W WEMBLEW
urządzają wystawę w^zywikiich gatunków hotender- 
skiego kakao de Jomg aiastępujące firmy kralkowokie- 
i zapraszają do og.lądauiia oraz do próbnych zakupów 
a mian owicie:

1) Najlep-izy- gabuncik w opakowanii-u po jednej: 
sl.z.ie.-i:ąfc-j i je/Jin-ej czwartej kg. z napil-sem Glorio, 
kakao de Jong.

2) Bardzo dobry gatunek w ezc.™x)nem .opakowaniu' 
po jednej 'diz.icei:ąitej, jędtncj cziwaattej, pół i 1 kg.. 
a wiatrakiem.

8) Dobi-y gaitunok w torbach po .5 kg.
H. Friitsdr, M. Jawwnickl, K. Ogorzały, W. Ol­
szowski, H. Oskarbskś i T. Malczewski, RygMcki- 

Gramatyka. Szaraki i Syn.
Da.lrze wysitawy będą nrządizane rcgularn ic u kup­

ców i  -ogłasizame .prze® generalne prżedśfaiwic.icil.sjtwo,

I Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu**

- O r t m i t o  p i l  n ln  doiaip w Kntnń.
napotkał przypadkowo r obserwował Annę Wronę,.

DLA TYCH, KTÓRZY NIE ZWIEDZILI ŚWIA-
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Straszna katastrofa kolejowa pod Moguncją.
6 OSÓB ZABTYCH, 10 CIĘŻKO, A 5 LEKKO RANNYCH.

BerUiii. (Tel. wi. Wedle wiadomości, -nme -złych 
•z Al ogiumeijł. liczba ofiar tragicznego zderzenia dwóch 
pociągów w tnuielu pod Moguncją mrnoeji obecnie 6 

zabitych, 10 ciężko, a 5 lekko rannych. Obawiają *ię 
jednak, że RfJba ita zwiększy się zam-rfflifcc, ponieważ 
dostęp do miejsca katastrofy jest ttfcwlj&Mme utru­
dniony. bowiem szczątki rozbitych w agonów całkowi­
c ie  wypełniają tunel i zamykają przejście.

Bezpośrednia przyczyna wypadku nie .została do­
tychczas ustalona, jakkoliwkjk prawdopodobnie winę 
ponosi tutaj sy gnali uijący, który nie dal sygnału 
wstrzymującego pociąg idący z Wormacji.

M t i !  małp a nm\m Poznania
K'lka fegroibnye-h małpek, iz Ogrodu Zoologicznego 

t.v PafmAih. wyłamały 41ę ,z klatki i pote-zly samopa.-. 
Przyspieszyły jeetnak fcrioikiu. gdyż dozorcy Zooilogu 
■uiścili się za .niemi sffpogdft, by je zaiwróc-ie do kiat- 

xki. Wybrały drogę przez płoty, mury i ogrody. Przy 
ul. Konopnickiej 11 złożyły nŁiiwJS| iwłzytę. Pinzez 
•otwartą .werandę weęzily w trójkę 'do miie-.zka.nin,1 'pp. 
G. W'. rw ®a.stęi)s,i'wi"gosp)0‘|aTizy poiwtał gości ą>ół‘. o- 
■•■ra roczny .synek państwa 'C. Nil o ci y pan domu .zaprzy­
jaźnił sńę ■sizczag.ółnie z jedną z małpek i zaczął się 
z nią bawić pod stolom w jadaimi. lume małpki bawi­
ły  się same «r -ypiain.i. Jedna skoczyła na piec i stąd 
ciekawie .rozglądała się -.po tiieznanem sobie tfzą&ze- 
rtku. droga, buchnęła izainn.. w łó^jko. gdzie jednak mle 
izachowala ’sig’ jak należało.

Niedługo po tna przybiegli srodzy, choć zdy -z.mi 
dozorcy i imiż łapa-ć małjiki i pakować je w worki. 

B ył rwetes! Wnet jednak wydostano małpkę z łóż­
ka i  tę z pieca, choć drapały i kąt-ały. Najtrudniejsza 
była sprawa z przyjaciółką młodego pana który 
z całą rycerskością stanął tw jej obroifte. Cóż jednak 
jnógł poradzić iwnbdc czterech rosłych dozorców, 
r.udno byki uspokoić rozżulonegi'malca. VIahprfki w 
workach wróęi.ly zaś do klatki, nic j? dąży wszy złożyć 
Irugiej <*fcyty.

G3EŁDA.
Kraków, 3 październikaT 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH
Waluty Bola’ y 5.10 i jedna czwarta. (towar).

■.sSkuitikł wierzenia, są przerażające. Tylne wagony 
bazj lejskiego pociągu przedstawiają widok pogma - 
twanego. stosu szczątków żelaznych, wypełniających 
tunel aż do szczytu. sStwaź ogniowa z Mogamęjj, 
■wspomagana przuz firamcu-kie oddziały w ojskow ^’ 
udała się na miejsce wypaidkiu i rozpoczęta .wydoby­
wanie ciał zabitych i poranionych.

Ruch pociągów jest całkowicie zastanjowiony i pra­
wdopodobnie dopiero za kilka dni zostanie ponownie 
podjęty, ponieważ akcja ratownicza, odbywająca się 
przy świetle "francuskich reflektorów, połączona jest 
z wielkiemi trudnościami.

Dewrz\ : BeLgjt 2- .75. Paryż 27.80, Szwajcaria. 100.—
NYiedeń 754, Prag* 15.56.

"Bank Przemy-skuw’ 0.46—0.44
T  ohan 0.44—0.39
Zieleniewski ,10.10—9.&5
A-gielski. ,P()7.1)'afl 0.69—0.67
T rzebi.nia 0.82—0.77
Pocbk 2.40

®5Yarsz. Parowozy 0.39—0.38
Górka 47„00—40.75
ciferoza 4.30- 4.25

Tc,pęge 
Polska Nafta 
Pokur-k 
Klektr. Situ - ja  
PrrrbcHma Ćmielów
k r a k u s  

jliodorów 
Chybie 
A. Piasecki

3.35 
043-^0.40

0:38
0,25—0.24
0.60—0.5!)

0.9f> 
5.1»0—5.25 
7.40—6.80

1.35

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzno drobne 19.00.—18.00. giaibeJl.O.OO—15.50. Gazy 

żaclńyjęy.o.3.00. N.ebćl 4.70. Łan 0.58. Węglówki 0.04—0.03. 
Lokomotywy 0.55—0.52— Q.51. Nafta Krcsiro 0.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3 października.

Banki Han Hciwy 6.00. Bank 1'a HaBillu i Przemyślu 
i .15. Bank Zaciluńl.ui 2.—. Bank Kredytowy 0.38. Bank 
Zwią.zik.u !Spółek Zarobkiwv\Mi 7.—. Cegielski 0.68—0.77. 
Ziełeiiwiwski 1.0.

GIEŁDa  W ZURYCHU.
Zurych, 3 pa zdziwił kn. flPAT). Boiaimlja 202.45. Nowy 

JiJijk 522 i pól. I^n.iyu 23.29. Paryż 29x>0. Medjo.lam 22.85. 
Praga 15.67 1 pół, Bu lapeszit 0.0088. ButoTeszt 2.65. Bel­
grad. 7.20. So-fja 3.75. Wiedeń 0.0073 i  pół.

ZE SPORTU.
„Głos Nar.odu“ w o-:atman numerze w dżinie Ze

sportu" ząjimijtt. się ••ciobą p. Bunnla, odnośnie, do 
■zawodów B. B. 8. V.. uważając wywody p. Jate'.*a» 
.za -łustznie. jesteśmy miu-Wai zap.i.stf .-taiw ać judy- 
iKfi przcieiiw twierdzeniu. ,iż żadne z pi.-.m epjzien- 
nych .tą sprawą się irTOizajęro. Celem wyjaśnienia po­
zwolimy isobie zauważyć. iż podpisany w wtorkowym 
numerze ..Gońca Kilak. “ (30 wiizdśida) IponaŁzył tą 
fcwewę oiliwa-rciic. piet,nująic, postęp.oiw.aini,ę p. Bra-n*; 
a dalej zauważam, iż p. Braawła- iipoikała już kama, 
gdyż został pnzez 5Vwil.ział Spraw Sewzwc-kicłi P. 
Z. P. N. ™.'vvieszcnynn w siwych .czynnościach, co 
w całym światku >pó»ikvm  iwśró.l aidliercutóiw p. 
Bram-Jjj. wywołało zyozuniiaie. ...święte tfbms-zonłle". 
Tjfcft w .wyjaśnieniu zrozJą artykułu.

-be.-

2 Wysławi SalooD dziel szli.
Jerzy Kossak. — Hofmann. — Józefczyk. — 

Ryohter-Janowska. — Janowski.
iW 'Ohwiiii. g’ii\ iTowanzysitiww feztiuk .pięknyoh nnzą- 

iiza w swym łakaiu wystawy, me mając,® .z teimil sizitai- 
kami iwreJe iw-półnego (viicła! lO-tatwia .wy, kwa, iLe- 
gjonów), umzeiba zwrócić się do .p.rziłdsiębiiolrttiw piry- 
watmych, .chcąc zobaiczyć coś nowego z (ierejfełny ąr- 
■jy-sityciznej.

iSadon dzieł siżtuki p. K. Wojciechoiw-iki.eg.0 ma- 
istiręaza raawsze kai tenmi sposobność. Na jego ob.ecm.ej 
wy^rawiie oglądamy m.p. jedną mzeiciz miewiełikich wpra- 
iwidaie razmia.rółw, rAe wsikaizującą, że- w itiwórazości 
maillansikilej Jerzego Kossaika nastąpS komzystmy prze­
łom. .Sytuacja teco malair-za. muając-ego w swej rodzi­
n ie  tak utalentci'wany.cli popmzadnłJków, jak diziiaid1 Jiu- 
IJuaz ii ojciec Wojciech, jest arcytirodria, bo mitmiowoł'! 
porówmyiwuje Jl% jego piraic-e z tern, eo stworzyli ,tam- 
■ol. To itjeż „Balladę’1, jaką o-bemłe wystaiwił w  Salo- 
nie dtzieł eratiukk oglądamy z miłem .zdiziiwłeniem. Nie 
przy,pcxmiia (bowiem a.nń) trzeć/.y dizS iŁ  airel .ojca, pod 
ktoriego twóncwoścd. twipływem izo.Jja.wal dotąd) Jerzy 
Kossak. Tern. tabwoją okryty oiiieba?zicizyk, uiwożący ma 
ipdieikjiekiyim roahnikaiiym muimiaikiu poprzez icanenttairiz 
m łodą, pmzenaż^mą niewłastę, ma ,Jtużo rozmachu i sen- 
tymenitiu „srnii generis", kitóry .choć jest w dizisilejsizych 
czasach amalchronfzmem, poJlolbać silę jednak immiśii, 

"bo ma ipodłoofc aintysityciziiie. Jest, nzocuą miieamiiieriijie

ciekawa, ctzy pto tej ..Baliaidzio" stworzy .ailtysta sze­
reg ńwiych płóć-ien, które m-kaz^walyby, że u.ietyl-

drogam i wbrew nitta.rtym i mio-
ko ipotratf,i*yć sabą, stówie ma .rzadką teraz m tnalanzy 
odwagę Iśr wlai-nemi 
iluyni prądom.

(Po idlużsizej iwafcacyjnej pirzerwie mdiesłał Hofmann 
■iio Załomu p. Wojcieoiliiewisikiego .prac kiilkamojkie, 
które, wzięte razem, czynl.ą wiażcnię, |i'ż a-rtysfa przy- 
•kłada- ćocoiz większą wdgę do wydob.ywiania efektu ma 
larslkiego pnzez jasny, 'pnzęjrzyst.y, ale i  głęboki ko- 
loryt, którego dawniej brakoiwalo mieraiz iw jego dzie­
łach. Poiziaitem, bierze Hofimaum iwidza., jak owyikl'e, 
tym s.obi.e ^diaści.wijTm sposobem iwykoinarnkt, na poły 
fantastycznym, to* poły .reafetyj§n«rft oraz tym. — 
także sobie iwtośc!,wym — sposobem tiwoiraemila kom­
pozycji, w którym .obok .nastrojów poetyckich .prze­
bija roffieks rozmyślań filozofa. I jeszcze jedaio. Każ­
da- .praca Uofmantna, bez iwzgjękłti ma ?iw,e rozmiary, 
stanowi .peivi nego rodzaju (niespoJzłamkę dtła twidiza ze 
■względu ma sposób .roizŵ ią-zainia .tematu. Wystarczy 
'przyjrzeć piię ai’Jl>o fak.iemu obrazkowi pt. ,.W drodze 
d.o Hadeiau jijiufj też „Poibielaczo.w"! groibów11, a choć­
by i „WiiOśnilek, alby się o tern przekonać. To, co o- 
-becnie wystawił a.ntysita iw iSałonie dlzieł sztulki mogło­

by diositariozyć ma.tieirjaiłu dlo Pbsizemegio sfiutdjium. 
Nip kuszę 8ię rwięc w mem fflóęiwtkićm sprawazdamłu 
o dam.ie oceny pojedlyńczych prac rwystarwion^ch. ałe 
młe mogę nie ziwtrócaić mwaeii ma szeręg główek dzóe- 
cięcyeh, iw których odiSwarzamiiiu, pełnem. wdznlęku 4 
finezji, a  owiianem jakimś dziwnym symboli)zmern, 
doszedł Hofmamm dk> uniisitoziositiwia.

P. K. I. O. urządza 5 hm. ,w pałacu Kronenbergaf 
ogóilme zebrame celem omówienia stosumlku sportu 
palskiego do Igrzysk (Mimpijsikich i  śno dków, któme- 
by prz3’ozynić się mogły dó osiągnięcia pomyślnych 
rezultat,ów na następnej ol!;mpja,d®i.e. .0 godiz. 3 tegoż 
u p a  nastąpi '.wręczenie uczettnikom igrzy-k o.rmpłj* 
wkiich dyplomów i, żetonów, nadesłainych przez Między 
maroiową Kom. Olimp.

Jubileusz 5-letmiego i.-tmiemia obchodzi Sokoli K . 
S. Korona w Kia.koiw.ie. Z okazji jubileuszu rozegira- 
np zositainą zaiwody w niedzielę przed południem mię- 
dzy K. S. Koroną a Wisłą (Oldboye) o g. 11 pnzed- 
poiłudin.iem ma boisku Wisły.

B. B. S. V., jak głodzą pogłoski wniósł-protest do 
K. Z. t « P .  N. pr-zecliWko za.wo.dom B. B. §. V.— 
Jutir^enka, «k powodu isitromnlczości sędziego p. Bran- 
da (mie,uznanie diw.lł Ibraumk i wyikhiezeuie podeito- 
wne .-ęd îegcp).

Prof. Weyssenhoff juk s.ię do?4a.d.ujemy nie przy­
jął izaofLa.ro wa.nej mu go.liii.ości komisarza rządowe­
go na ok.ręg wiileński.

Kalendarz sportowy bogato ilni.d.r&wiamy objętości 
96 stron, na kredowym papierze ukaże się z k >ńcem 
■tego miesiąca.

Reyman III wystąpił podobno >z Gracovi,i. a prze- 
niósł się do W iły , gdzie zasiłWunję a.thkiu: ciekaiwyin 
iwówczas będzie ewcj,i!tmal.ny skłaS środikoiwej trójki 
napadu Jcze.rwonycli: Keymani JM, OReyman I. Rey-
man II.

Jutrzenka —Olsza zawody o mistrzostwo klasy A. 
odbędą s.ię iw sobotę o 3.30 ma boisku Crac-owii.

Każda Gospodyni
wie, że holenderskie

kakao „QE j ONG“
jest smacznym, zdrowym i po­
żywnym n a p o j e m  a przytem 
o wiele tańszym niż kawa lub 

herbata.
Do na ; c a  w handlach kolonial­
nych w opakowaniach oryginał. 
Najlepszy gatunek w opakowa­
niu z napisem „GLORIA,. Bar­
dzo dobry gatunek z wiatrakiem 

w opakowaniu czerwonem 
Dobry gatunek w torbach 5 kg,

Sprzedaż hartowna tylko kupcom przez generalne 
przedstawicielstwo w Krakowie ul. Poselska L. 22

W BIURZE.
— W przyszłą tfobołę mój ślub.
— A nieroba w,iaeiz tdę, :że .cię twój .przyszły małżo­

nek .porzuci? To dziś na. porządku d.fflenmym.
— W każdym razie zastrzegłam sobie trzymiesięcz­

ne w vmó. wiernie.

Jozefózyk wysta.wd świetnych ..L>rużbów“ (jadą­
cych .konnio pair;0)bc.z.afców kiaikoiw-.kiidi) 1 ni niej-.zydh 
iroiamiarów obrazek pt. ąNa pastiwiwku”. Konie, ,pej 
■za.ż i .po-tac-ie łudizikicN aaaĘuje on coraz swobodniej
i iwLe.rnipj. tak . że jest iroa drodze do zdoby-ota.'• smro)- 
jego iwlusinego .-spa-obu małowanSo. — n!e maniery — 
jaki pos.iiądal taki iS:m.ii,d.t. .ta.ki W i enu-z-Ko. waliśki, 
falki Keziakieiwicz. Jeżeli Józefczyk iwylr.wa w raz 
obranym kierunku, to- niezawodnie przyczyni s.ię idio 
w-lkrzeszenia nasizego mafamstiwa. rodzajowego, posia­
dającego tak świetnie tirai.lycje — a będzie to chiu- 
brnie- zai]>isa.nem ma jego ikomzyść w  rocznikach estnlU 
poil-kiej.

Jeden .z ma jpiękniejszych „.D w orków który (kse- 
dykoiwieik marna,łówa.la Ryobter-Janowska można 
oglądać obecnie w Salomie. Efekt zachodzącego shm- 
■ca, złocącego jego białe ściany, jesit ika,pi!iaLny, a o- 
gródl, jaki mu m  illho śłuży. mpomujc iKczys.taśA
ii ciepłem ibanw polskilej jesieni. Trzebi zailste posia­
dać ta.k ibogaitą pałetę. jak ta artystka, aby tyle razy 
malując analogiczny temat, c o ś  .nowego, siwieże- 
goć a zawi-,ze sympaitycizmego.

•Bajeczniie kołorową — że użyję .tego osłuchanego, 
ale sto&owuęg" .w tym iwypaidku wyrażenia — jest 
.jBMyliika św. (Macka,“, imp:msya kolorystyczna J» - 
i^w&kiego. Bud.zi oma jedinak żal d.o artysty, że tej 
iimpnesyi nie wykorzysitał do s^jworzenia obrazu, btó- 
■ryby oddawał mietyllko wogóle, ale także w szczegó­
łach całe ipiękno tej majoelmi5ejs<2jej ozdoby ,jKróliawef 
monza11 — Wenecji. Józef fłepkŁ
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W Gnudż-iądiziu sąd doraźny rozpatrywał iniiezwylkłą 
sprawę -rodainy bandyckiej Jankowskich ojca i 
dwóch synów.
_■ Grasowali: oni beakainic- -prawie 3 lata .i w .tym cza­

sie popełnili 18 mordestw rabunkowych.
Zbójecką ro-dziinę i/ka-zanuo na karę śniim-i i wszy­

stkich trzech rozstrzelano '\v forcie miejscowym.

Wyjaśnione rzekome cuda fakirów.
Amerykański inżynier. John Bittmar, -miał sposnh- 

ność dowńftdizenki się -pnaiwdy o rzekomych cudach 
fakirów, a to  od jednego k mfc-h, z którym zetknął 
się fw Egipcie.

Oto. jak ...robi wie" ciel z wyrastającem w oczach 
widzów drzewkiem mango:

Fakiir wygrzebuje .dość głęboki dołek w ziemi i 
napełniła go specjalniigo rodzaju bardzo sypkim pia­
skiem. Nu -wierzchu usypuje mały kopczyk i wsadza 
weń tw oczach widzów ziarnko rośliny mango. Na­
stępni o nakrywa t,‘«n kopczyk swymi .płaszczem a  ‘zdu­
mionym wi Izbin m,kadruje się mała gałązka, gdy 
płaszcz pb;ki.iósf. Rotom nakrywa i odkrywa, kopczyk 
po raz drugi, a widzowie oglądają coś .V rodzaju drze­
wka /z gałęziami, lecz bez liści. Wreszcie po tirzeciem 
nakryciu i o lkryciu ukazuje sio drzewko, okryte liść­
mi.

Ten ..trick " wykonuje się iw itaiki sposób:
Fakir nna ukrytą przy subio suchą gałąź drzewa 

mango, p*>''udającą boczne gałąziki. 'Wkłada on ją 
nadzwyczaj .zręcznym ruchem do 'dołka., napełnione­
go płaskimi, a później wyciąga, ją stopniowo. Gałąź 
ta i  boczne jej gałązki >ą wewnątrz ..wydrążono, a 
w  wydążeniaeli słodzą pochowane- 'peiwneigo -rodizarjiu

szarańcze, których skrzydła podobne są łudzącą do 
liści drzewa mango. Chcąc - okazać d.nzeiwko z liśćmi1, 
fakir, wyciągając 'drzewko, posypuje je odpowiednim 
prożkiem . poi -którogo diziałaniean owady opusizcwa-
ją iwykrążeira i obsiadają gudęź. inritując liście.

Jmiy cud z liną, wiszącą swobodnie w powietrzu,
wyko mu je się w taki -po^ób:

/Fakir bierze do' reiki grubą, przez siebie piwymesło- 
ną linę i koniec jej wyrzuca w powietrze, tak. że 
lina staje pionowo, czyniąc (wrażenie. jak gdyby była 
iit* ozemś' nićewi foialncm utwierdzona. Wtedy każe 
niewielkiej małpce spinać s;'e 1 schodzić na dól po tej 
ł':iłe. Pu jliliż-zt-m zbadaniu tej liny iprzed niżyc.iem 
przez pfctanara ]iokazało «ię. że -jo-t ona specjalnie 
spleciona. Mianowici-e do jej środka wplecione są 
kawałki kości, które, przy "..lipo wie, In im .ramce za­
chodząc jeden w drugi, powodują- że lina staje się 
sztywną. Punkt zaś oparcia ma -część liny wyrzucona 
w powietrza na jej reszcie, która zwinięta w kłębek 
leży .na ziemi.
- Do lać przytom trzeba, że w-zystkie ..rękoczyny'1 
wykonują fakirzy z bajeczną wprost z ręczni ością i ż,e 
iwidiziswio .-a z góry za-uge-tjonowani nadzieją ujrze­
nia ..cudu".

Kieszonkowe samoloty.
„Król 'annochoilów — słyńmy Hon-rylk Ford, któ­

rego mająitdk -wz-ró-4 tło olbrzymich -rozmiarów. głó­
wnie idizięlki fabrykacji tanich samochodów, wpadł na 
row y pomysł, mogący mu izmów ,dać -nowe m-iijardy.

Obmyślił on mw&iio wicie «e s-atutham inżynierów, za­
jętych w jogo fabrykach, projekt

samolotu kieszonkowego — „pooket-plane“,

maizwano.go itwk nie d-lało-go, jakoby iihiJ sichować się 
do kloszcmiii^lccz .diiaitcgo. że z powodu taniości bę­
dzie dostępnym dla kieszeni każdego, przeciętnie za­
możnego człowieka.

.Su-mofJut -nowego typu ma Ikosr/foiwa.ć na miejscu, 
w fabryce Forda, tylko 200 dolarów. Tak n.izka kalku 
Facja reny tswuohttu opiera- s-ię .na praypusKcwmu-ch,

iż -zm-ajJ-zi-e ten sam kolosaiiny P"opyt, co tana s-aanioAhóićL 
skutkiem czego opłaci się jego majowa pró.fniikćja. *

Henwsze samoloty po. tak  niskiej cenie ma fabryka. 
Forda przygotować przed1 Boż-em Narodze-niiom w* ro­
ku bieżącym, talk, aby mogły służyć jatko'podarek, 
świąteczny.

„Pałace gałganów‘\
w których odbywa się metamorfoza odpadków 

odzieży.
W brudniej d-zlelin-i-cy Ltworna iznajdlnją się majwię- 

iksz,e na. ewiiociie okłady gałgiamóiw. a królem 'tego pań­
stwu gałgamów je'-it --dgno-r -Graindii. jeden -z najbogat­
szych ku i l.zi w Lilw-omie. a  może iwe Włoszech. 'Signor 
Girajwli:, .jkról ubSemaczy igałgia.nuw". posiada. 15 do­
mów -s-kludoiwych. przeipelniioinych od piiwiiuiic po dacii 
gaJgamatnir, Ikitóre iior.hodzą z w-szy-dlki-eh ikrajów 
świata.

Wspólpiracioiwn.ilk „Daily Chron-icle" zwiediził ft- 
-kłady i. s-twwirrTzi.l ,ze izduimhniiiem. że w ..pałacach, 
gałgamów" nienia... ipinzylkirego od-oimi. Pięćset kobiet 
•zajętych jtłf  przy pakowaniu i •sogre r̂owa.milu gałga- 
nów, któro nukła-dla się pflt.emi w hutę. S egiiogiywu nlie- 
polega na tum. że sOr-tuije- się ga-łgamy gabMikamL 
Gzęsto zdarza- się, że wśród- galganów zinajd-uje Gę- 
jaki cenny s-tary s-zal ■indyjski. albo wydeptany mo- 
dićteiwniiiik iwscliioidiii.

Najcenniejsze, .jako gsiłgany -ą -l,u:nu>y Beilmimow.. 
gdyż spo-:iząd«iiiie są iz do-lkmiałej wełny. Ga.łga-ny ro­
bione iz wełny owczej wysyła -ię do" tkalń angiel- 
skiieh. gdzie. służą do fabrykacji nowych .niaterjalónw 
Odbiorcami galganów z bawełny, lnu lub komo-pi ,<ą: 
fabryki1 pap-ienu. Najgors-zo gutu-nki slnią jako nawóz..

•Widok ‘tych olbrzymich mas odpadków odzieży bu­
dzi ptwifiji* ‘rrfkikśije. Bo ’'g'to poki/wawiony f-rmc-z żoł­
nierza -z wojny śiwla.toiwej olto.k je łwahnyrli strzep- 
kótw siulkiiiii' kobiecej. Rękaw zgrzebnej sltiiw.iiuj<ikij?v 
kkiisizinlii :obok spłowiałej gazy indyjskiego szalu...

A wreszcie, czyż nie jest to mi>tyczara wędrówka 
rzeczy iileorgami cznej od śmierci -li- zinartiwycliiwsta- 
m:-a 'w .innej fotmee, sikoro z tfdpa Ików -poiwstaje no­
wa sz-tuika maiterjału. lufo papier Ji-towy?

U H r a t a i  DTWSRT#
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny A— 7 

wiec70*em CEKY 0SŁ0S1EN Za Dimeszczenia
ogłoszeń

Radakcja nia odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Dro-hne pgkiszcnia za dowo zł. 0.10 — dla poszukujących
momtjailiioj zł. 0.12 — wiersz irufiim. jedmorapalit-owy zł. 0.10 — -wiersz w rubryce ..Na leslane-1 zł. 0.25 
Ogłoszenia iprzed tekstem wiersz m-iilimetirowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, komib.mm-wauiy 50 proc.

])i - z ł .  O.Oi za s.łowo tlrrdnie o t!'cści liiatiry-
— wiersz miiiimiet'!,'iwy ju> kno-nice zł. 0.40  
— Zamiescowe ogłoszenia o 30 j-rmcent i.łmżs»ze.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,438 lecz estetyczniejsze i trwalsze. * ■
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

5  n n D P  F V i i  Pierwsza krajowa fabryka lii konopeyrb, tns-
■ ^  r  KJ i  C  U  tianycił. otaz wszelkich wyrobów powtoiaitzyth

1 JÓZEFA WAŁK0W1ŃSKIEG0
2  Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
®  wyrabia specjalnie: Liny do popądu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
•  Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
ąr- ■ .i-i ■ Liny na maszyny zakłada przaz własny :h monterów. ■
■  U w aga: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ H H i & i m m i i

O S O B N E  O G Ł O S Z E N IA '
EMERYTOWANY urzędumk. dotknięty nieulecziulną cho;- 
lOibą, mający żonę również ciężko clio-rą. prosi litościwe1 
serca o ws|ia.rci(V Datki przyjmuje Adm. ‘..Gomca Krakow- 
akiteigo". D.uiia.jewskiieig'0 7,
NAUCZYCIELKA języ.ka francuskiego poszuikuje posa.u>T 
z miesz-ka-rńeai lub do towarzystwa, też za wychowaw­
czynię. Zgłoszenia pisemne dv Admm. ..Gońca Krak “• 
dla ,.E. J. K .“

WDOWA ■/. trzecliletmiean Jzieckiem poszukuje pokoju 
(może być w-spękie mies-zkainiek najcliętniej przy jednej 
osobie, która,by się zaopiekowała ózieckiem a zato otrzy­
ma utrzymanie -i węgiel. Dałs-ze warunki wetlle umowy. 
Zgłoszenia -lo Adm. ..Goniec K,ra,k." pod ..Gorące ży 
o-zemie".

MASZYNY do szycia znanej 
dobroci „K a spr z y c k i e g o“. 

Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne. War­
szawa, ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać możnalisjownie w
Warszawie. 819

LAKIER NA PODŁOSI
trwały, pierw szcrzędnycb 

fabryk pcleca

MĘŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru i pokostu.

Mamy do oddania większą ilość

SKÓR KRÓLICZYCH
wygarbowanych, w kolorach naturalnych. Również ’ 
farbowane na skunks, sobole i czarne. Ceny kor . 

rzystne.
PRZEMYSŁ FUTRZANY T. z o. p.

Poznań, Rynek Śródecki 15.

, Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Świrski Kiralkciweka Druka-rnda Nakładowa w Krak o,wie pod zarządem J. Borkowicza.


